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.,NA POLSKICH KRESACH®
Napisał dla "Nowego TADEUSZ WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI !

Polska polityka na kresach, przedewszystkiem ' Kresach
Wschodnich, wymaga zasadniozej rewizji i naprawy, Wszystko to,
co dotychczas czyniły zmieniające gię nasze rządy, ukoronowane
rządami Witosa - nie przyczyniło się bynajmniej do pozyskania
Polscę ani ludności ukratńskiej ani białoruskiej.

Bezustanne szykany że strony rządu; dęspotyczna daleka od
ideałów tolerancji konstytucyjnej administracja; zamykanie szkół:
samowola wojewodów, starostówi policji; odbieranie cerkwi; trak- |

towanie ludności tubylczej, jako obywateli niższego gatunku; sto- |

sowanie wszystkich tych metod „najazdu", jakie ongiś rusyfika-

torzy carscy stosowali do zawojowanego „Prywislinja" - wszystko

to stworzyło na rubieży wschodniej atmosferę nieprzychylną dla

Polski, dla jej rządu 1 dla idei państwowości polskiej, która prze-

cież zapowiadała się jako opieka ciemiężonych ongiś, wraz z po-

lakami mniejszości,

Rzucone przez Piłsudskiego hasło federacji, tradycyjne moty-

wy pleśni „za naszą i za waszą" - szybko jakoś poszły w niepa-

mięć, a hasło autonomii, propagowanej przez socjalistów było w

zarodku zwalczane przez większość.

Wybujały nacjonalizm polski, nie widząc nle poza hasłem „o/

morza do morza" - zaczął sobie brutalnie postępować w stosun-

ku do obywateli nie-polskiego pochodzenia.

Patriotyzm „z zakątka" zdawało się, że tworzenie wielkośći

Polski ma polegać na społonizowaniu niepolskich :narodowości,

które stanowią jedną trzecią część obywateli Rzeczypospolitej.
Zdawało im się, że przez wprowadzenie „nunierus, clausus", obej-
nanie bród żydowskich, zantykanie szkół białoruskich i odbieranie
cerkwi prawosławno-ukraińskich - zbudują potęgę polskiej oj-

czyzny, która, według nich, pozbywszy się kajdan - ma prawo
wiązać na łańcuchu innych, niczem w imię ślepej zemsty za wczą-
rajsze swe krzywdy. Jest to teorja niewolników, którzy czują po-

trzebę ciemiężenia innychstak, jak ich ciemiężono.

Jakież są skutki naszej polityki kresowej? Jakie miki tych
mądrych zarządzeń gabinetu p. Witosa i jego ministrów: Głąbiń-
skiego - od oświaty, którą kierowano według partyjnego progra-
mu - i Kiernika, tego mizernego adwokaciny bocheńskiego (m.
Bochnia), który podczas rozlewu krwi w Krakowie, Borysławiu i
Tarnowie - udawał ..„wielkiego generała", glowno-dowodzgcego,
co to „przez telefon" kierował akcją bojową, zwróconą przeciw
głodującym robotnikom. F

Rząd Witosa był tym rządem, który dolał oliwy do ognia ją-
trzących się spraw narodowościowych, Partyjni ludzie spółki rzą-
dzącet sprawujący wysokie urzędy ha Wołyniu, poczęli traktować
ludność tameczną, jako mieszkańców podbitego kraju. t

ł (Ciąg dalszy na stronicy 5-ej)

WStrząśająca tragedja ródzinna i
Matka usiłuje zabić swoje pięcioro dzieci - Najmłodsze

| dziecko padło ofiarą zrozpaczonej matki j
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  27 maja. - Adela

, 1528 Minford St., ma-

tka pięciorga dzieci z których

Przy lt 18, a najmie

 

dsze niemowlę, zrozpaczona z po-

wodu nieporozumień rodzinnych,

Śwyczetpana nadmierną pracą do-
mową i zniechęcona do @ycia z

powodu rozstroju nerwowego po

stanowiła położyć kres swojej

męce duchowej i fizycznej przez

odebranie sobie żyła wspólnie z

dziećmi.

Mąż›chorej pani Goldschcid

pragnąc żonie dać nieco odpo-
czynki, wybrał się wcześnie o
godzinie 6 rano do domu Swej
teściowej pani Baumell, 36 Clin-
ton (ulica w New Yorku, aby po-
mogła córce zaopiekować się dzie
ćmi.
Po wyjściu męża z domu, pa-

ni Goldshcid udała się do kuch.
ni i odkręciła kurki gazowe, a
sma położyła się z powrotem do
łóżka obok pogrążonych we śnie
dzieci.
Gdynieprzeczuwający niczego

zlego Goldsheid w dwie godziny
później powrócił z New Yorku.
zobaczył przed swym domem
tłum ludzi, a na noszach
talnych ciała żony i dzieci i le

pracujących nad przywró-
zaczadzor„- «lo przytom

 

 

» ności.! Po długich wysiłkach u
dało się lekarzom przywrócić do
życia całą rodzinę z wyjątkiem
niemo! zięcia, które pierwsze
zmarlg z zaczadzenia.

- Pamićtnici: o Funduszu Im.

„nych na wschodniej stronie mia

 

DZIŁ PRAWO 0 RE.

DUKCJIPODATKÓW

376 GŁOSAMI PRZECIW 5)“; |
PREZYDENT JE RÓW. ,

NIEŻ PODPISZE * :

WASHINGTON, 27 maja, - 14-
ba kongresu 376 głosami przeciw
9 zatwierdziła projekt do prawa
o redukcji podatków dochodd-
wych, zatwierdzony już poprze-
dnio przez senat. |
Prezydent Coolidge praw-łopa-

 

dobnie natychmiast zatwierdzi

chwalone prawo, jako rezultdt

kompromisu obydwuch partyj --

republikańskiej i demokratyc

nej. Jeżeli uchwalone prawo zg:

stanie podpisane przez prezydeń»

(a przed piętnastym czerwca, 9-

płata ostatniej raty podatkowej

zostapie zmniejszona. -* |

Strajk 'fryzierów w New
- York > |

b

I

 
„ „NEW YORK, 27 maja.--Dwa
tysięcy— fryzjerów ": zatrudnie-

sta, wyszło na strajk. Fryzj6-
rzy domagają się podwyżki [5
dolarówtygodniowa, Obecnie
zjerzy pobierają 30 dolarów ty-
godniowo, z dodatkami. około 40

 
  

 

Józefa Pifudsh'uo dol. tygodniowo. h

DZISIAJF - DZISIAJ!

Wraca do Ojczyźny Senator i Wice-Marszałek

skąd udamy się do przystani.

i "- JAN WOŻNICKI -:

Odpłynie okrętem „AQUITANIA" z doku No. 64 przy 14-ej ul.
Wszyscy zwolennicy i sympatycy Senatora,którzy pragną
spędzić z nim,kilka ostatnie? chwil na pokładzie okrętu oraz |
zamienić ostatnie słowa pożegnania, raczą zebrać się o go- {
dzinie 8-ej rano w Donfu Narodowym, 19-23 St. Marks Place, |

i

DO POLAKÓW W AMERYCE!

Wchwili, kiedy opuścić mam Ame-

rykę, udając się z powrotem do Ojczyz-
ny, trudno mi zdobyć się na powiedzenie

Wam czegoś więcej ponad to, co misię

wydobywa z serca na myśl, że wielu wie-

lu z Was już nigdy nie zobaczę i nie zo-

baczy Polska, że wielu z Was czeka je-
szcze długa za krajem ojczystym tęskno-

ta, zanim powrócicie, A ponieważ prze-

konałem się naocznie, jak kochacie Pol-
skę - żał mi Was serdecznie - ze wzglę

du na Polskę.

Jej potrzeba wytężonej i umiejętnej
pracy, takiej, jakiej Wy się tu nauczy-

liście, Jej potrzeba serc kochających, ta-

kich jak Wasze, bo miłość Waszą dla Pol-

ski pogłębiła wieloletnia tęsknota. Po-
trzeba Jej tych serc ze wzgłędu na nie-

życzliwość tych, którzy niegdyś Ją roz-

darli i nie mogą się pogodzić jeszcze z
Jej niepodległem istnieniem.

Potrzeba Polsce obywateli zaharto-

wanych w walce z przeciwnościami co-

dziennego życia, takich, którzyby po-

przeć umieli usiłowanie zdobycia w Pol-

sce praw jaknajlepszych dla ludu pra-

cującego, którzyby dopomogli do wpro-
wadzenia w życie Konstytucji Polskiej.

Potrzeba Polsce obywateli, którzy

zrozumieli na obczyźnie, jak wielkiem
dobrodziejstwem jest oświata i którzy

by dopomogli do wałki z ciemnotą w

Polsce.

Gdy jednak dla wielu z Was, nieste-

ty, powrót do Polski dla tych, czy innych

względów jest niemożliwym, może na

zawsze, to kraj Wasz Ojczysty ma pra-

wo jednak do tego, abyście o nim pamig-

tali, abyście bronili wszędzie Jego dobrej

sławy, słowemi czynem,

Niech dzieci Wasze wiedzą o Polsce,

niech znają język nasz, niech znają sław-

ną przeszłość i tradycję Polski, niech in-

teresują się Jej przyszłością i niech uwa-

żają zawsze za obowiązek swój pomagać

Polsce w Jej odbudowie... , _

Wielu z Was darzyło mnie Śwoię ży.

czliwością, szczycę się też tem, że zyska-

„łem sobie przyjaźń szczerą wielu zac»

ODEZWA POŻEGNALNA

 

; nikowi Polskiemu" w Detroit, „Wiado-

| Yorku za ich stałą i szczerą życzliwość

%

SEN. WOŻNICKIEGO

nych i zasłużonych W pracy dla ludu ro-
daków moich w Ameryce. -

Proszę wszystkich, ażeby każde

wspomnienie o mnie łączyło się z pamię-
cią o wspólnej naszej Ojczyźnie,

Gdybędę miał tę pewność - łatwiej
mi będzie wymazać z pamięci bolesne i
przykre wspomnienia o bezwzględnej i

nieuczciwej walce, którą tu przeciwko

mnie toczono. Będę się cieszył, że moja
praca pomiędzy Wami wydaje dobre dla
kraju owoce.

Nie mogę jednak żegnać Was na za-

wsze, chociaż kraj ten na zawsze zapew-
ne opuszczam,

Starać się będę o utrzymanie kon-

taktu z Wami przez korespondencję z

Wami i z tymi organami prasy, które w

czasie mojego pobytu w Ameryce, tak
wiele życzliwości mi okazały. Życząc

wszystkim tym pismom, jak „Dzienniko-

wi dla Wszystkich" w Buffalo, „Dzien-

mościom Codziennym" w Cleveland,

„Dziennikowi Ludowemu" w Chicago i

innym, jaknajlepszych wyników ich po-

żytecznej pracy, pragnę jednak special-

nie publicznie podziękować Redakcji i

Wydawcom „Nowego Świata" w New

dla mnie w najcięższych i najboleśniej-
szych chwilach i za bezinteresowne po-

parcie mojej pracy. Dobre i miłe wspo-

mnienie o tem zachowam na zawsze.

Żegnam Was wszystkich życzeniem,

abyście tu wszyscy w jaknajkrótszym

czasie urądowani zostali tem, do czego

i my w kraju dążymy niezachwianie -
wieścią o tem, że Polska wielkimi kroka-

mi zdąża do zajęcia w świecie jaknajpo-
ważniejszego mocarstwowego stanowis-

ka, przez naprawę gospodarki skarbo-
wej, przez umocnienie swych środków

obronnych, przez mądrą politykę we-

wnętrzną i zewnętrzną i przez szczerze
demokratyczne rządy,

Jestem pewny, że gdy się to spełni,
to zobaczę jeszcze kiedyś w kraju tych,

których dziś żegnam z tem przekona-
niem, że żegnam nazawsze.

JAN WOŻNICKI,
Senator i Wicemarszałek Senatu R, P.

 

 

   

Siedem osób traci życie w po-

żarze --- 20 poparzonych

«_C
NEWARK, N. J., 27 maja. -

 

Siedem robotników nocnych,
śpiących w małych pokolkach
hotelu Mills, przy Halsey 1 Wil-
lianr ulicach, straciło życie, gdy
pożar zniszczył cdły "budynek
wczaraj rano.
Ddwudziestu innych, zostało

ciężko poparzonych. Siedemdzie
sięciu zaś ocaliła strażpożarna.
Ogień wybuchł o godzinie 9:30
rano. James Reilly, zpn. 277 ul.,
przechodząc obok hotelu, pierw-
szy zauważył dym uchodzący
z okien górnych pięter i zaala:,
mował straż pożarną.
Nadjeźdzającym -strażakom

przedstawiła się tragiczna sce-

 

wa prohibicji. W końcu rozkaz
został zmieniony i Ostrowski po |.
złożeniu kaucji otrzymał pozwo-
lenie na powrót do mieszkania
z zastrzeżeniem, że policja każ-
dej chwili może wejść do wnę-
trza domu dla przeprowadzenia
rewizji w poszukiwaniu za ukry-
tym alkoholem.

Kanada odmawia zatwierdze-

nia tureckiego traktatu

pokoju

OTTAWA, 27 mają - Parlament
kanadyjski odmdwll_ zatwierdzenia |
aljancko-turecklogo pokoju
w Lorankle. I

 

50 CARSKICH OFICE-

ROW POSTAWIONYCH

POD SAD WOJENNY

Oskarżeni o spisek na życie

Zinowiewa

MOSKWA, 27 maja. - Rząd

bolszewicki wytoczył 50 byłym

oficerom carskim proces o uknu

cie spisku na życie Zinowiewa,

przewodniczącego bolszewickiej

międzynarodówki. -Oskarżenie

opiewa, że były oficer Michałow

jeden z najśmielszych spiskow-

cow wraz z drugim oficerem,

służącym w armji: bolszewickiej

usiłowali dostać przepustki, po-

zwalające mi na przedostanie się

 

do instytutu Smolnego kwatery |

bolszewickiej międzynarodówki,

w celu zamordowania urzędują-

cego tam Zinowlewa. *
 na. Z,okien, mężczy-

źnl rzucali swoje waliży i ubra-

nia na ulicę. Inni wołali prze-

raźliwym głosem o pomoc. Dziel-

ni strażacy wspinającsię, z na-

Tażeniem życia,wśród dymu i

„płomieni, "po drabinach, zdołali

wynieść siedemdziesięciu na uli-

cę i siedem zwłok,

Upłynęło blisko trzy godziny,

zanim ugaszono ogień. Co spo-

wodowało tę katastrofę, jeszcze

nie wladomo. Policja poczyni

w tym kierunku energiczne

śledztwo.

POLAK ZOSTAŁ WY-

RZUCONY Z WŁASNEGO

DOMU NA ULICĘ

CHICAGO, 27 maja. - Wia-

dze sądowe wydały rozkaz.zam-

knięcia i opieczętowania pry-

Wielki kapitał i prze. ->

mysł wystawia pazury

 

Pragnie zmusić robotników do

NEWARK, N. J, 27 maja. - !

Zarządca fabryki Edison Storage

Battery Co. West Orange, N. J.

umieścił na kopercie wszystkich

robotników, w których rozdawa«

na jest zapłata, następującą no-

tatkę z zawiadomieniem :

„Do robotników, któryci: mu
simy odprawić! ;

Zmuszeni jesteśmy zmniejszyć

produkcje naszej fabryki z po-
wodu zastoju, który jak się do-

myślamy został spowodowany:

1) przez zarządzyne, w Wa
ingtonie śledztwo; » i

 

! Prosimy o punktualne przybycie,

 
 
   

   

watnego mieszkania Jana O-

   

2) z powodu uchwalenia bonu.|

  60, za parusze
meeeLl

 

dla weteranów; ...... ...... i zarządcę G. E.,

mana-= zoO 0t..zdsokROPS ~m..

głosowania na rłpnblikmów

3) odrzucenie przez kongres
projektu sekretarza skarbu Mel-
lona o redukcji podatku docho-
dowego.

I nie ma nadziel na poprawę
dopóki ludzie: byznesowi zdolni
do załatwienia interesów nie zo-
staną wybrani na publiczne u-
rzędy.
Zmuszeni jesteśmy ograniczyć

i oddalić z pracy 600
mężczyzn. Nie dJatego żeby wa-
sza robota nas nie zadawalała, a.
le z powodu warunków (czytaj
rządów) nad któremi nie mamy
kontroki.*
Zawiadomienie podpisane przez
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Spor Polski i Rosi __

o mniejszości narodowe

WYMIANA NOr ... *

- W SPRAWIE UKRANCON

Czyczeryn twierdzi,? żleakłłosia nie

kae arca eaa/MOSKWA, 27 maja. - Rzęd polski przestał w silnych slouch",
zredagowaną notę w odpowiedzi na notę bolszewickiego komlsarzb
spraw zagranicznych Cziczerina, zarzucającego Polsce naruszenie ,
przez Polskę 8 artykułu rosyjsko-polskiego traktatu pokoju w spra=< *
wie mniejszości narodowych. $

Rząd bolszewicki domagał się od rządu polskiego lepszego"
bchodzeni iej i narod i i temi w Pol.

s06. Rząd polski stwierdza, Iż uważa notę rządu bolszewickiego za"
nieuprawnione wtrącanie się bolszewickiej Rosji do wewnętrznych
spraw Polski i sprawa poruszona przez rząd bolszewicki wcale nie
dotyczy 8 pragrafu polsko-rosyjskiego traktatu w Rydze. aM

Rząd polski wyraził zdziwienie, że rząd bolszewicki odważa
się oskarżać Polskę, dopuszczając się u siebie takich prześladowań P
religijnych, jakich nie można spotkać w naszych czasach.

Rząd polski uważą za złamanie ustalonych zwyczajów dyplo- ,›f
matycznych krytykowanie przez rząd rosyjski przemówień wygla-~ ..
szanych przez polskich urzędników państwowych, takich, jak pre-
zydenta Polski,, dotyczących spraw sąsiednich krajów. 3,

Odpowiedź rządu polskiego w dalszym ciągu jest, że takie nie- ?
usprawiedliwione protesty bolszewickiej Rosji będą pozostawione
przez Polskę hez odpowiedzi i zaznacza w dalszym ciągu, że naj-r :
lepszym sposobem ustalenia przyjaznych sąsiedzkich stosunków

d i, będzie ścisłe iani
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 pomiędzy oby P ypel {ków rosyjsko-polskiego traktatu pokoju w Rydze. ¢
Bolszewicki komisarz dla spraw zagrańicznych Cziczerin w :

odpowiedzi na odpowiedź rządu polskiego twierdzi, że mniejszości #"
narodowe w Rosji cieszą się pełną swobodą religijną i nie podlegają =*i prześlad iu. Zaś odpowiedź rządu polskieg
dalszy dowód jej niechęci do wypełniania warunków ryskiego trak
tatu pokoju, ponieważ twierdzenia zawarte w bolszewickiej noc
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uważa . )(

opierają się ściśle na naruszonym 8 artykule traktatu ryskiego. , {if

Morderca pani Bauer Hoffman #,~

"bliski przyznania się do winy ~

o P

Wszystkie poszlaki zamieniają się w dowody przeciw niemu .

- Przygorliwem'zacieraniu śladów zdradził sięz łącz- -

nością morderstwa
Suny 

- ST. GEORGE, St. I, 27 maja.
- Proces sądowy przeciw Harry
Hotfmanowi oskarżonemu o bra
talne zamordowanie pani Bauer
dobiega końca,

ProkuratorJa mimo braku do-
wodów bezpośrednich zgroma-
dziła taką masę dowodów po-
średnich 1 okolicznościowych,
popartych faktami materjalne-
mi, stwierdzonemi" przez powo-
łanych świadków w liczbie 20
osób, że nie ulega najmniejszej
wątpliwości, iż oskarżony Hotf-
man jest winny zbrodni morder-
stwa. *
Najważniejszym! dowodami

pośrednimi i okolicznościowemi
jest rozpoznanie Hoffmana przez
13-letnią uczenicę miejscowej
szkoły, która widziała Hoffma-
naśna 20 minut przed znalezie-
iemn zwłok pani Bauer. Alibi
Hoffmanna zeznanie zostało
zburzone oświadczeniem Parce-
go, który stwierdził w sądzie,
It jego poprzednie zeznanie by-
ło kłamliwe, w celu dopomoże-
nia przyjacielowi. Obecność
Hoffmdna w chwili zbrodni na
wyspie Staten Island została
stwierdzona przez innych świad
ków: "Najważniejszem po orze-

którzy niezbicie stwierdzili, że
gilży z kul rewolwerowych zna-
lezłone w pobliżu zwłok zabitejT ad

czeniu ekspertów broni palnej, |

pani Bauer, pochodzą z rewol.
weru odesłanego przez Hoffma~
na do jego brata w Bronx, w
cztery dni po dokonaniu zbro-
dni. jednym z najbardziej obcią
żających zarzutów jest zeznanie
policjanta Peter Gilshenen, do
którego oskarżony Hoffman w
pierwszych kilku dniach po do-
konaniu zbrodni wyraził się na
stępująco: --

„Czułbym się pewniejszym,
gdyby ta 13-letnia uczenica
Fachs nie zdołała mię rozpo~
znać". }

Przesłuchy świadków przed.
stawionych przez oskarżyciela
publicznego zostały ukończone
dzisiaj o godzinie 10 rano,

ta oskarżonego adwokat Nor.
ton, usiłując obalić dowody o-
skarżyciela, albo je przynaj-
mniej osłabić Jutro nastąpi
jeszcze raz ponowna indagacją,
oskarżonego, poczem przemó
wienia oskarżyciela przed lawą
sędziów przysięgłych, którzy na-
stępnie zostaną zawezwani do
wydania wyroku,
 

MOSKWA, 27 maja. - W Rosji
rozpoczął się ruch inspirowany przez
Datrjachę Tichona w celu zjednocze.
nia rozdwajającej się cerkwi. prawo.
sławnej na prawowierną pod wodza
patrjarchy Tichona 1 cerkwię żywą,
popieraną przez rząd bolszewicki 

 
  

JUTRO! :

dać Czytelnikom „Nowego

JUTRO!

„NIST ZZAGĘBIARUERY -

Sytuacja w zagłębiu. ruhrskim ›]m kluczem do .pokoju |

JUTRO!, . |

|
|

Europy. Korespondent nasz paryski ob. Leon Kunte, pragnac |py p gw y agnac |
iata" jak najbardziej dokładny

Opis tej sytuacji, udał się tam osobiście, skąd nadsyła wyżej
wtmlnnkowąą korespondenoję,

Następnie zabrał głos obroń«"

 

Nie omieszkajtie korespondencji tej przeczytać w jutrzej- |
„szem wydaniu „Nowego Świata". -. i

  
 
    

w

  



 

 WYCIECZK

; j

ł 2 STRONICA ~~

  

|

W
| Matka czworga dziko

| „a

skiego.
Adres:
Członki  

   

i dzisiaj niuans zomnle na nport-
aję do szpitala, gdzie zostanie przez kilka tygodni, t

Czworo dzieci zostanie bez opieki.
Najstarsza dziewczynka liczy 8 lat. to
Najmłodsze dziecko u piersi. *7.]
KTO ZAJMIE SIĘ NIEMI PRZEZ TEN CZAS? al
Zapłacimy kobiecie, która się niemi zaopiekuje, j
Prosimy również, aby DZISIAJ do godziny drugiej popo-

delu zgłaszały się Rodaczki, które by się podjęły utrzyma.
ma jednego lub więcej dzieci na ten krótki czas.

; =Jeżeli do godziny drugiej nikt po dzieci sig nie zgłosi zmu- |
szeni będziemy dzieci odesłać do ochronkilub przytułku udaj-

35 East 12ta ulica, NOSEK.
Ligi Kobiet będzie z dziećmi w domu o godzłme *

2-0. Nie czekajcie, at bedzie zapéfno!

Niechaj ta biedna matka polska na stół operacyjny i
| dzie SPOKOJNA O LOS DZIECI! P 1 |

Prosiła, aby jej przed operacją powiedziano, co się z dzleć
ml stało. Czy Ty to rozumiesz MATKO!?

 

 

 
 

   

  

 

 

 
 

Kronika miejscowa |
Dzisiaj - Pogoda, ciepło.

 

| STARANIEM

POL. TOW. GIMN.

_ „SOKÓŁ GN. No: 7

30-go Maja

| DECORATION DAY

A

|___ Do

WEST PONT

! luksusowym okrętem

MICHIGAN

wspaniała orkiestra - chóry
męskie i żeńskie

BUFET WE WŁASNYM

ZARZĄDZIĘ

CENA BILETU W OBIE

STRONY $1.50

Okręt wyruszy punktualnie o
godzinie 8:30 rano z przystani
Pier A. North River, Battery

Park, New York

  

BILETY DO NABYCIA:
w (Restauracji Domu Narodowego,
19-23 St, Marks PL. (druh F, Remez
zarządca), jak również u p. P. Olek»
mińskiego (Central Steamship & Ex-
change Agency) 111-115 East 7th St.,
New York, ewentualnie w piątek ra-
no przed odjazdemokrętu przy kasie

na miejscu
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P@lięlaide o Funduszu im.
* Józefa Piłsudskiego

Madiskaowi a

rd
uczcie nęones Kom.
oletny Kura 85, Lekcja 81.c

 

POLSKA
szkoŁA TAMGA

w #.
sinstruktorek. PrywatnelekcjeCe w cams

Również |teńce
+Aitiiels 'Do moridn
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OBRAZKI '

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA

Dolary i ludzie, aczkolwiek
podobnie wyglądają, nie przed-
stawieją tychsamych wartości
Szczególnie dolary. i
Zdawałoby się, że sto centów

równa się stu centom, ale tak
nie jest, Widzę to zawsze i człuję,
gdy otrzymuję pieniądze"na tele
dobroczynne. I
Wczoraj przyszła do mnie

Czytelniczka.
Przyszła z dzieckiem. »
Miała pilny i osobisty interes

do mnie.
Z błogim uśmiechem na. u-

stach doniosła mi „przyniosłam

trochę pieniędzy dla dzieci",

Byłem bardzo wdzięczny. |

„W fabryce widzi pan, robot-

nice między sobą powiedziały so

bie, pewnie biedneto będą dzieci

które na wieś pojadą, pewnia ta-

kie, których fnatka po nocy:pra-

cuje, a może i sierotki jakieś,któ

rych my nie znamy, a może bie-

dactwo takie blade, że aż się ber-

ce kurczy, gdy się je widzi... Ze-

bralyémy między sobą ośm dolar
rów, proszę...
A była taka zadowolona, mka

szczęśliwa, że mogła to zrmblć
-ona.

„Gdzie?"
„W Greenpoint Shirt Laun-

dry".

    

 
Po przeczytaniu tych słów kil-

ka możecie sobie przędstawić,
że kobiety polskie ciężko, bar-
dzo ciężko tam pracują.
Tem droższy jest ten pieniądz

| złożony.
Wiem, że od bogaczy pohglch

centa nie dontanę na wyuhme

biednych dzieci, nie dadzą.

Spekulanci, bankierzy, księża,

kupcy, łapichłopi i... śmietanka

towarzyska centa nie da.

Od Was więc zależy. ile dzieci

na farmę pojedzie.

Tylkó wy, możecie zadecydo-

wać.

Pamiętajcie więc o nich.

O tych biednych dziscitch.
które na waszą wspaniałomyśl-
ność liczą.

Tow. Młodzieży Polskiej SJ. A-

lojzego Gonzagi przy kościelelŚw.

Stanisława B. i M., Grupa 1030

Z. N. P. w New Yorku urządza

Wielki Piknik. w/ niedzielę, dnia

1-go czerwca, 1928, w Ulmer Par.
ku, w Brooklyme
 

| NOWY ŚWIAT. ŚRODA, 28 MAJA (WFDN'FSDĄŁ

D0IUDZI -.. ._.

Zbliża się dzień koncertu-bale-
tu panny Luni Nestor.

Polenja nowojorska od dwu lat
śledzii podziwia zmudną pracę
panny Nestor, jako kierowniczki
szkoły klasycznych tańców

Dzisiaj Polonia nowojorska ma
smak wyrobiony, widziała bo-
wiem owoce tej pracy, zdaje s0-
bie sprawę z tego że praca ta jest
w pełnemsłowa znaczeniu kultu.
ralna, popiera tę szkołę i dumną

 

  

a
Sama panna Lunia Nestor bar-

dzo rzadko występuje.
A wiemy że ona jest artystka

rzetelna, wielka, posiadająca
natchnienie artystyczne, szkołę i
genjalną wprost łatwość i wdzięk
w układaniu i wykonywaniu swo
ich tahcow.

  

   

PIERWSZEGO CZERWCA
 

Nie dziwnego, że jej występy
Są czemś nowem.
- Zachwycają i wywierają wra-
żenie głębokie,

Są to bowiem kreacje artysty.
czne, które na długo w pamięci
pozostać muszą. a pozostają jako
mara, którą później inne tańce
mierzymy.
Młoda tak n tak utalentowana

tancerka wystąpi wniedzielę na
własnym koncercie.
Pierwszorzędni artyści przyrze |

kli współudział
L. Cortilli, prof. Schmidt, A

Drikowiez, A. Barowna td.
.Najlepsze, dgrosle uczenice wy

stpig jako chór baletowy, gdy
panna Nestor wystąpi ze swoim
partnerem w jednym numerze
  
D- #.. o

K. Kobel $1, K. Markiewicz
$1, M. Haberska $2, M. Paluszek
$1, M. Majcherkiewiez $1, B. $1,
E. Emryk $1, Bezimienna $3, D.
L. $1, Bezimienny $1, H. K. $1,
A. Basamowiez $2, S. Basamo-
wice $2, J. M. $2. - Razem $20.

Poprzedni wykaz 63.36.
Dotychczas zebrano $83.96.
Pieniądze te wystarczyłyby

na wysłanie 6 dzieci, My wyśie-
my więcej.
ILE?
Od WAS zależy.

Z ODCZYTU DOKTORA
"- BORCHARDTA *

. ;o ---
W poniedziałek dr. Borchardt

wygłosił w Domu Narodowym
adczyt na temat CIEPŁOTA OR-
(Ln/NU A GORĄCZKA,

ść zebrała się bardzo

 

 

LUN I

1 ¢| 13

 

: NESTOR

_wystąpi

W WASHINGTON IRVING HIGH SCHOOL

. W KONCERCIE-BALECE |
4

W NIEDZIELĘ, DNIA 1-00 CZERWCA -|

wystąpią także: |

LEON CORTILLI - Śpiewak, z i
Ą. DZIKOWICZ - Śpiewaczka, *
A. skrzypaczka, Pa

, Prof. B. Schmidt - wiolonczelista.
P-na BARÓWNA - śpiew w kostjumach.

Część dochodu przeznaczona nnwyzłanlu biednych Dzlacl
na farmę -

A.

 

 

11mm. la była wypełniona.

c dziwnego.

sry odczyt dra Borchardta

interesował Polonjętak bardzo

nie omieszkałi na drugi odczyt

przuśc

1 nie zawiodła sig.
Doktor Borchardt ma właściwy

sobie sposób wykładania swoich

teorji. Odczyt urozmaicony przy-

kłade" działa z ~oczatku na wy.

obraźnię w bardzo prosty spo-

sob. To właśnie jest cechą naj-

lepszą tych wykładów, że każdy
je rozumie, a oto włąśnie idzie.

Zeby każdy zrozumiał nietylko

   

  

POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

-P. LUNI NESTOR

POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marks Place

New York

Informacje i wpisy w poniedziałki,
środy, piątki od godz. 5-1 wiecz.,

 lekcje cale lato
 
453

     

 

 

Ieorję ale i jej praktyczne zasto-

sowanie w życiu. Idzie właśnie

o to aby chory wiedział co się

w jego organiśmie dzieje. Jeżeli

nie zna szczegółów procesu cho-

Toby, może przynajmniej w ogól-

nym zarysie wytłumaczyć sobie,

jak i dlaczego organizm cierpi.

Doktór Borchardt wytłumaczył

powstanie ciepła w organiźmie,
opisał „Prane", termin zapożyczo-

ny z filozofi indyjskiej, powło-

kę elektrycznego napięcia nao-

koło każdego atomu przestworza

i wyładowanie się energii, sku-

pianie się energji, rozmaitespo-

soby łączenia się i wyzwolenia

tej energji ciepła. Fizjologiczne

thimaczenie powstania ciepła

przez poruszanie muskułów, rola

bakterji i włókien, rola wody,

proces oddychania itd., dały w

całości obraz jasny o powstaniu

ciepła w organizmie i o znacze-

niu gorączki.

Szkoda tylko, że dr. Borchardt

z powodu bankietu zapowiedzia-

nego na tensam wieczór, musiał

się spieszyć, Słuchacze słuchali»

by jeszcze Łuku godzin tych in-
ILrt-sujqurh wywodów prelegen-

ta. Na odczycie obecnym był i

p. Serator Woinicki.

LISTY DOWŁÓCZĘCI

Szanowny faule Włóczęgo!

Co dnia prawie wyczytuję w

„Nowym Świecie" ', jak pan gor-

liwię pracuję, żeby jak najwię-

cej biednych dzieci wysłać ma

farmy, co jest największą rado-

ścią dla tych, biedaków, 60 nie

mogąz pyjechać ma
świeże powietrze. W

Proszę przyjąć odemnie na

ten cel czek $4.00.

Życzę panu powodzenia.

A. Basamangwiez ...... $2.00

P. Basamanowlez ,..... $2.00

 

   

 

  

 

 

 

Jegłość

walczyli
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KONCERT--BALE1 WYCIECZKA DO WESTPOINT
Wtwierdzy wojskowej w WestPoint; znajduje: się wystawiony.przeź Amerykanów pomnik Ta-deusza Kościuszki, jednego z wielu bohaterów, którzy o niepod-Stanów Zjednoczonych
W dniu wieńczenia grobównaród amerykański pamięta oswoich bohaterach. Pamiętająteż o wielkim naszym TadeuszuKościuszce.Sokol z New Yorku urządza

Ją rokrocznie piegrzymkę do po-

mnika Kościuszki. Składają wie

niec u jego stóp, śpiewają pie-

śni patrjotyczne 1 lgnaamr-m

dają Amerykanom dowód, że |

MY potrafimy swoich bobate-

rów czcić i kochać. Pielgrzymka

db pomnika Kościuszki połączo-

na jest z zabawą. Jest to wy-

cieczka w towarzystwie roda-

ków, nie kosztowna a przyjem-

na. Specjalny na ten cel wyna-

jęty okręt MICHIGAN, będzie

dnia 30-go maja w fękach pol.

skich. Chóry męskie i żeńskie

uprzyjemnia czas podróży. Bufet

zaopatrzony w przysmaki, Prze-

wodnik oprowadzać będzie «o-

ści polskich po muzeum w West

Polnt. W parku odbędzie się za-

bawa. Podróż w obie strony ko-

sztowaćbędzie tylko $1.50

Cała Polonja zaproszona 10m

 

l

 

 

1 składam! świata..ll

m]m

  

Sixth Avenue at 36th St.

Wielki, Savings Bank
"w srodku dzielnicy handlowej .
ATA temu, gdy 14-ta ulica 1 Szósta Avenue,stanowiły centrum dzielnicy handlowej New

Yorkxu, Greenwich o'degul rolę nader ważną.

Teraz, gdy dzielnica ta posunęła się wgórę

miasta, Greenwich uczynił to samo i znów znaj-

duje się w środku najbardziej skoncentrowanej

| dzielnicy - otoczony

  

  

| Biuro przy Gej Ave. i 36ej ulicy

i
i

GREENWICH

| SAVINGS BANK

(Obyśwa biura otwarte w ponie ziatki od 9:30 rano do 7 wieczór),

 

OSZCZĘDZI +

AKA masz wymówie,
«by nle

odpowiedniejczęści twe-
go rorchodu?
dndan odolar tylko -jest

 

pieniądze i -oszczędzaj»
cie je

Sixth Avenue at 16th St.

    
 

do wzlęcia udziału w tej wyciecz

ce. Czytajcie szczegóły w oglo-

szeniu.
 

BANKIET POŻEGNALNY DLA SENATORA -

WOZNICKIECO

 

Mieliśmy bardzo liczne dowo-

dy wielkiej popularności Senato-

ra Woźnickiego, którego wszędzie

entuazjastycznie -witano, _ale

wczorajszy bankiet pożegnalny

był jednym więcej dowodem, jak

serdecznie wychodztwo pokocha.

ło Senatora.
Sto pięćdziesiąt osób zebrało

się w pięknie udekorowanej sali

Restauracja Domu Narodowego
postarała się o ośmiu dobrych

kelnerów, jakoteż o smaczne po-

trawy
Podczas kolacji wykonany z0-

stał na sali pokram, który byt
bardzo miłą rozrywką i wytwa-

rzał atmosferę prawdziwie fami-

lijnego zebrania.
Mały Stefuś Hero grał na skrzy

peach. Popisywal sig zsłodką mi

ng zamyślenia na twarzy. Po nim

zagrałw orkiestra szkoły muzy

cznej.pana Hero. Miało się wra»

żenie, że pierwszorzędna kapela

przygrywa. Wszyscy zerwali się

z miejsc, gdy w czerwonych jed-

walnych kostjumach mazura za-

tańczyły dwie uczenice panny

Nestor: Janina Krol i Helepa

Fiust. Gdy skończyły pląsy i zgra

bnym ukłonem przerwały" za-

chwyt zebranych, rozległa się bu-

rza oklaskówpubliczności wdzię»

cznej za taką miłą niespodzian-

kę. Ale nie na tem Koniec. Z

drugiej sali wybiegła cyganka ma

ciusisuka a słodziutka. .. GIZIA.

Mrok. Każdy ku niej t-

ce wyciągał, do tego uśmiechnię-

tego, zalotnego chocholka.
Na skrzypcach bardzo pięknie

grała jeszcze panna Settner. 2

BrookIyna.
Na zakończenie zaśpiewała zna

na nam wszystkim, panna Mro-

zowna z Brooklyna. Nie wiem,

czy się mylę, ale zdaje mi sig

że panna Mróz wczoraj lepiej

śpiewała, aniżeli kiedykolwiek

przedtem. Głos jej wypiękniał,

dojrzał, nabrał więcej miękkości

i gładkości
Przewodnlczącym. - toastmi-

strzembył ob. W, Błażewicz. Ob.
Błażewicz w krótkiej mowie wy-
tłumaczył cel zebrania i oddał
głos p. Kulikowi z Brooklyna, Ob.
Kulik, acz w smokingu, nie mógł
szminką ani frazesami nadać in-
nego tonu swemu przemówiemu.
Serdecznemi, prostemi, ciepłemi
sfowani żegnał senatora, żegnał
go jak brat brata żegna, przesłał
pozdrowienia braci w kraju i wrę
czył Goścłowi arkusz z podpisa-
mi wyzwoleńców. Komitet wet-
czył też senatorowi jego „portret

w ramkach
WimieniuVowegu Świata prze

mawiał red. Haczyński, który

dziękował gościowi za pracę do-
konaną tu na wychodztwie, za

przeoranie serc i' dusz, za: siew

nowych, świeżych myśli i uczuć,
przyrzekt, że Nowy Świat po pra-

cy wiosennej nad tem czawać bę-

dzie, aby źniwa były obfite, przy-

rzekł, że my tu sami wyplenimy

chwasty i kąkole, że objazd wi.

 

   

 

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORMW"

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregoric,

kfopel i kojących syropów - Nie zawiera narkotyków
 

Matki! Fletcher's Castoria da-

wana jest od zgórą 30 lat dzie-

ciom i niemowlętom dla usuwa-

nia zatwardzenia, wzdęcia. kolek,

biegunki 1 pochodzące) stąd go-

łądko 1 kikzek; pomaga ona w

rączki, oraz do regulowania do-

w 4 |

trawieniu; daje naturalny sen bez

środków nasennych. Prawdziwa

nosi podpis
 

cemarszałka uważać będziemy za

początek nowego okresu wytężo-

nej pracy dla {ulna Polski,
Ob. Popławski przemawiał w

imieniu Komitetu Im. Marszałka
Piłsudskiego, dziękował za odczy
ty w tym komitecie wygłoszone
i przesłał pozdrowienia dla Mar-
;szałka. Bardzo pięknie przemó-
wit ob. Rysiecki z Bayonne, któ-
ry opisywał pracę senatora, gdyż
przez jakiś czas senatorowi to-
warzyszył w objeździe. Ksiądz
Trzepierczyński z Brooklyna po-
równał Lewicę na wybodztwie do
steru społeczeństwa, dziękował

 

opatrzności, iż od czasu do 'cza-'
su sternicy przyjeżdżaj
słowem żywem nowe kierunki na
dają. Ob. Korona, organizator
objazdów senatora Woźnickiego,
opowiadał z jakim entuzjazmem
placówki domagały się, aby do
nich senator przyjeźdzał i twier-
dził, że senator
swego objazdu za dwa lata, gdy»
by miał przyjąć każde zaprosze-
nie otrzymane,

Dr. „Borchardt nawoływał do
wspólnej pracy, radził, aby sena-

  

tor do Polski zawiózł wieść o po-
trzebie większej pracy dla Pol-
ski, abynie ustawał w swej pra-
cy budowania Polski Zdrowej--
Na końcu przemówił senator

Woźnicki. Po długim objeździe
miał sposobność stykania się z
braćmi. których nigdy przedtem
nie widział. Jest to nieznany już
w Polsce typ Polaków, dla któ-
rych niestety Polska Rzeczywi
sła jest tylko marzeniem, albo
wspomnieniem, lub ideałem. Nic
więc dziwnego, ze ci.bracia tak
dziwnie, słuchali wszystkiego o
życiu Ojczyzny, że burzą oklas-
ków witali każde słowo o Piłsud-
skim, który dla nich jest również
ideałem, legendą, wizją tylko
Na zakończenie wyraził życzenie
widzenia nas wszystkich, Wąt›
pliwem jest, czy jeszcze przyje›
dzie do Ameryki. Nie pozostaje
więc nie innego, jak. izbyśmy my

  

Aułacze na Ojczyzny long wróci»
li żywi, do pracy chzni i zdolni.
Wita¢ nas będzie otwartemi ra-
mionami Polska Wolna, Polska
Nowa, Polska Demokratyczna.

nie skończyłby:

 

Przemówienie swoje senator za
kończył słowem „DO WIDZE
NIA", a w oczach słuchaczy za-
szkliłysię łzy.
0 gdybyśmy mog#... +
Ob. Blazewiez odezytat telegra-

myi listy nadestane z Chicago 1
z Cleveland i serdecznem prze-
mówieniem wytłumaczył znacze-
nie objazdu Senatora i zakończył
bankiet. Goście oglądali foto-
grafję zdjętą i w przeciągu godzi.
ny wykońaną przez studjo RIVO-
LI, tańczyłi, gwarzyli do późna.

godzinie drugiej pogaszono
światła,
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(Ciąg dulszy)
| - Jerzy ma mnóstwo pracy. Wreszcle, my

Już jesteśmy starem małżeństwem. Dziesięć mie-
sięy! A przytem Jerzy starszy już jest, nie mo-
że więc dzielić dziecinnych moich upodobań.

- Mówiono mi, że mąż twój jest jeszcze
młodym.

| - Rozumie się, nie stary. Ale nie tak znów
młody jak ja, albo ty. O siedemnaście lat odemnie
starszy, Wreszcie tu mężczyźni młodzi czasem
wyglądają jak starzy. Naprzykład na wieczorach,
na zebranich bez wna nie umieją się bawić. Są-
dzę, że nazbyt wcześnie zaczynają żyć. Zdawało
mi się nieraz, że tu tylko uczniowie są młodzi. -
Ale mówże, Wilu, o sobie, jaki cię tu cud spro-
wadził?

Nie mogła od niego oderwać oczu. Zgrabny
był wysoki. Twarz miał pełną życia. Oczy śmiałe,
mądre i łagodne.
- Nie żaden cud, a tylko moja wola. Babcia

też pragnęła, żeby który z nas pojechal i prze-
konałsię osobiście o twojem szczęściu.

- Co zamierzasz z sobą zrobić?
- Chciałbym poświęcić się przez parę lat

stydjom agronomicznym, bo filozofją, którą prze
studjowałem, umysł mój będzie się rozkoszował
w chwilach wytchnienia, poza pracą więcej pro-
dukcyjną. Wezmę w dzierżawę Mirszanę, Babcia
chee, żębym twój majątek uporządkował jak na-jeż

 

Ruta żywo zaprzeczyła ruchem głowy.
| - Mnie się już nie nie należy. Babcia mi

wszystko oddała, Mirszana nie moja.
- Myśmy tak uradzili - rzekł Witold, -

Ponieważ Etelka ma swój piękny majątek,
szana będzie do ciebie należała. Wezmę ją w a-
rehdę, spłacę sukcesorów innych. Po upływie pe-
~riych lat nasza wieś ukochana wraz z górą Bi-
ruty, którą myśmy dla ciebie nsypali, stanie się
twoją własnością, naszem gniazdem rodzinnem,
w którem ty może kiedyś chować będziesz pisklę
ta ludzkie z gniazd wypadie.

Ruta ukryła twarz swoją w ręce i po chwili
przez palce jej zaczęły przeciekać lzy.

Widmo czegoś drogiego oddalającego się na
zalwsze, jakiejś jasnej, rozwiewającej się smugi,
jakiejś cudownej możliwości, znikającej bezpo-
wrotnie, chłodem ścięło jej serce.

Witold chodził po salonie, tłumiąc wzrusze-
nie. Chwilami wzrok jego ogarniał z niewysłowio-
ta tkliwością jasną główkę tej płaczącej siostrzy
czki swojej.

Zrozumiał, że nie była szczęśliwa, Nie miał
prawa jej pocieszać, ani wnosić wjej życie prze-
szłości, Teraźniejszość powinna jej wystarczyć,
skoro chce być w zgodzie ze sobą.

Późno już było, kiedy Witold zabrał się do
odejścia.
- Jutro znów się zobaczymy, Zabawię -dni

kilka. N
- Odchodzisz! Zaczekaj jeszcze!... Jeszcze

choć chwilkę - prosiła. - Wreszcie może Jerzy
róci, Poznasz się z nim - przypomniała sobie.
- Nie dziś... nie dziś, siostrzyczko!
Na ulicy myśli jego zaczęły się układać w

 

pPrzqdku. " .
Półówiadome błyski, wykrzesane wspomnie

jam niezatartychwrażeń!
Proces myéli'irozdwajal się, Szly Me linje

rfwnolegle, zupeluie do siebie nie podobne. Za.
eral go męczyć wéwnetrzny spér rormaitych ele-
mentów pojęciowych niezgodnych, a nagle w nim

rozpanoszonych.
| -I jemu tak jak Rucie przeszłość wydawała się
czemś co daleko odpłynęło, jakby się
chło, a różne drgnienia pamięci, uświadomione i
mieuświądomione powracały ją w wizjach nęcą-

cych.

. Długo chodził, prawie do rana po swoim ho-
(elowym numerze.

| Ilekroć czuł w soble poderwaną moralną ró-
wnowagę, zawsze usiłował chłodno i rozważnie
zbadać tego przyczynę

Stawiał sobie pytania jasno, analitycznie roz
tragent odpowiedzi

Dziś mimo wysiłku nie mógł się uwolnić od
uczucia pewnego niepokoju, jakby strachu przed
nastręczającemi się możliwościami, niezależnemi

od jego woli,
Draźniła go to sprzeczność sjego pojęciami

b frzeówem zadan}u życia, które sobie nakazał,
W ręku czuł jeszcze rękę Ruty, jej główką na

givojem ramieniu i serce biło mu drapieżnie.
Przypomniał sobie jej łzy, jej mimowolne

Wyznania.
Nie kochała męża, nie była szczęśliwa.

| Smutek śelskał mu serce i radość głupia i
niedobra czegoś weseliła się na dnie myśli.

| A nieopodal stał już cień, gotowy objąć go

mgłą niepewności i niepokoju.
Nazajutrz nastąpiło poznanie się Witolda z

Jerzym.
Podali sobie ręce z grzecznym

Uprzejmę zapewnienia zleciały z ich ust.

" Parę nieznacznych obojętnych spojrzeń ze
strony Jerzego i pełne ciekawości ze strony Wi.

Ida i pierwsze lody zostały przełamane.

- Zostajesz u nas na obiedzie, a wieczorem
jedziesz ze mną do naszej willi.

Jerzy poparł zaproszenie.

| ROZDZIAŁ XIII,

RUTA obudziła się reno i leżała przez chwilę
wsłuchując się sama w siebie:
- Czy to sen, to co Jest teraz... Cny to, 60
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Śpi samy jedna w pokoju, niema obok dru-
glego łóżka, ani rzeczy męskich dokoła, Pod
oknem czarna ziemia; tuż blizłutko kwiaty, drze
wa i delikatny zapach letniego poranku...

Ogarnia ją radość 1 jakby ukojenie po dłu
gim płaczu....

Nie wie, czego się cieszy, nie analizuje wła-
snych uczuć... Wie tylko, że już nie odjedzie stąd,
aż do jesieni, ani na jeden dzień, Do miasta nik
jej nie znęci,

Kroki pod oknem elastyczne i szybkie... Zer-
wała się... W mgnieniu oka była ubrana. Otwo-
rzyła okno i usiadła na nim.

-- Witold...
Już stał przed nią i patrzył na różową twa

rzyczkę, na Czyste czoło, na którem legaly brwi
jak dwa kłosy młode...

-- Czy my w Mirszawie, Wilu?

Zdjął ją z okna i postawił na ziemi,
Poszli między klombami, które jak wieńce

otaczały dom... Wprost w słońce...
Płuca ich działały lekko 1 sprawnie jak now»

maszyny doskonale skonstruowane. Wewnętrzna i
energja przepiwstawiała się prawu przyciągania
i nogi ich odrywały się lekko i stawały na zro-
szonej zlemi' jak nogl młodych jeleni.

Szll w słońce rytmicznie jakby prowadzeni
pieśnią, która w nich mieszkała, zrodzona z naj-
subtelniejszych odcieni myśli, wygnanych do śwla
domości z głębin duszy.

Szli bez celu. W oddali biły Jeniwie d#wony
jak senne ptaki, prostujące nad ranem stężało |
skrzydła -do Jotu... W

Mówili dużo, ale nie tak jak wczoraj. wsłu- |
chując się tylko w treść. Teraz wnikali w to,
co było poza nią... |

- Nie mi nie mówisz o sobie, Ruteńko... |
Wciąż tylko pytasz... Chciałbym się dowiedzi

Przerwała mu.
- Nie dziś, Witoldzie i nie w taki słonecz-

ny, szczęśliwy dzień. Kiedy będzie burza, kiedy
wicher jesienny zacznie wyrywać okiennice, a W

pola pokryj się umierającemi liśćmi, opowiem

ci dzieje księżniczki Biruty.

- Czy jesteś szczęśliwą? - znów pytał

- Nie wlem... Nie rozumiem. Gdyby można

było przeczytać samą siebie, wydostać się na po-

wierzchnię własnej swej myśli... Spojrzeć na sie

bie z oddali... W tej chwili jestem szczęśliwą, i

mówmy o tem, co poza nam! zostało... Wspom-

nienia we mnie żyły i rosły, bo nie było komu|

ich. opowiadać.

- Wtwoim wieku żyć wspomnieniami!

Otwieram: je jakby pudełko z zasuszonem

kwieciem, i pachną przeszłością... Wówczas tak

mi dobrze...

W lesie spotkali Michnę, Karlę i chłopców

Morenowej. Śzli na gimnastykę.

Ruta przedstawiła im Witolda, jako znako-

miłego gimnastyka, który przybył tylko dlatego,

żeby ich nauczyć różnych osobliwości swego kun-

sztu.

Dzieci śtniały się. Nie wierzyly.

- My wiemy, że to nowy wujaszek - ro-

biła "bezwiednie zalotne minki Karla, przypatru-

jąc się Witoldowi.

- Bardzo ładny - rzekła Michna. Karla

skarciła ją wzrokiem za zbytnią otwartość.

Wracali do wili Ruty.

- Na deszcz się zbiera, mała chmurka, a |

będzie ulewa -- rzekł Witold, Ruta podniosła oczy

wgórę. .

- Rzeczywiście... Ale to dobrze, Ja strasz

nie lubię taką ulewę. Zawsze mlsię zdaje, że ktoś

wysoko pompuje wodę z olbrzymich rezerwoa-

tów, a tu wszyscy spragnieni czekają. Kwiaty

nastawiają kielichy, drzewa wierzchołki, ludzie

beczki. i

W oczektwantu śniadania rozpoczęła się go-

nitwa. Ruta i dzięci latały jak szalone w towa-

rzystwie Styga, który tu stale przybywał. Witold

przyłączył sił do nich.

Młoda żąca wychyliła się przez okno,

błyszczącemi pczam! śledziła zabawę i chichotała

zapamiętue. 7

Wtem lingł deszcz, gdy byl już na dość

znacznej odległości od wf..

Zagrzmiało i jasna błyskawica jak fatagan

przecięła niebo...

Z wrząskiem uciekali do domu... Przeskaki-

wgli przez rowy, małe klomby, zmoczeni w jednej

chwili ulewą.

Styx wskoczył do salonika przez otwarte o-

kuo, wywrócjwszy stolik, na którym stał wazon

z kwiatami, |

Strząsalze siebie krople deszczu i śmieli się

niepohamowanym, młodym śmiechem..

Całą grdmadką obsiedii stół. Pray

nie ustawały figle, swawola.

Słońce wróciło na tę ucztę młodych, Mie-

kiem. pili jeg? zdrowie... +

Ruta pro Sercem jej ładnęło u-
ozucie szczęścia, pełne słodkich obietnic - uczu-
ole, które niewiadomo skąd przychodzi, pęta sie-
cią nadziei I odlata, nie realizując nigdy złotej
obietnicy.

. Ręce położyła na ramieniu Witolda, fauny"
w tęczę, nagle wytrysłą.
j Tieński stał na progu I ze zdalwieniem przy-
głądał się grupie.

Ruta go: spostrzegła,
- To ten, który słuchał wykładów samego
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KRAKÓW. - Na temat wy.
danego ostatnio rozkazu o obo-
wiązkowem noszeniu przez ofi-
cerów szabel i rewolwerów, zda-
rzył się w jednemi z miwst pro-
wincjonalnych następujący, na
pozór nieprawdopodobny wy pa-
dek.

Otóż w parę dni po ogłoszeniu
wzmiankowanego rozkazu gene-
rał w czynnej służbie, siużbista
pierwszej wody, wybrał się do-
browolnie na inspekcje! czy roz- |
kaz ten został przez oficerów
spełniony. Przechadzając się
po ulicach miasta, generał X.
wytężał całą uwagę w kiegin-
ku szabel i browningów, prze-
wieszonych w skórzanem etui
u oficerskiego pasa. Już dość

, długo kroczył ów generał po
| różnych uliczkach miasta, ob-
| serwując kaczn'e oficerów swe- 

wo garnizonu, ale wszystko za-
stał w porządku. Nagle... u bo-
ku jednego z oficerów ujrzał
wprawdzie skórzaną "taszkę",
ule bazyliszkowe spojrzenie ge-
nerała dostrzegło wnet, że po-
chwa skórzana jest próżna, że
rewolweru w niej niema, bonie
wystaje nazewnątrz stalowa rę-
kojeść.
Jak srogi jastrząb, rzucił się

generał na swoją ofiarę. Z ca-
łem namaszczeniem wysokiego
stopnia oficerskego, generał V.
przystąpił do porucznika Z. i za-
trzymawszy go wsposób służbo-

i wy, odezwał się nagle:
- Panie poruczniku! wydaję

pani rozkaz, byś mnie pam za-
strzelił!
Zdumiony porucznik spojrzał

na generała z przerażeniem, po-
sądzając go o zamącanie władz
umysłowych, poczem wyprężył
sięsłużbowo i byknął:

Rozkaz, panie generale,
ale przecież ja nie mogę...
- Rozkazuję panu mnie za-

strzelić! - powtórzył generał
ostrym tonem.
- Ależ panie generale, to

przecież...
- Proszę słuchać rozkazu

przełożonego, proszę wydobyć
rewolwer i strzelić we mnie!
- Panie generale, ależ to od-

powiedzialność...

go, generał był przekonany, że
śmiało może wydawać te ostre

NA INSTYTUT NAUKOWO

BADAWCZY IMIENIA TA-

DEUSZA KOŚCIUSZKI

Lista fundatorów Nr. 246.
Ofiary zebrane przez Jana

Majdasz w Bayonne, N. Y.:
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A. Pietrzewicz 1.00
J. Paszkiewicz 1.00
Fr. Bielawski 1.00
W. Sudimowicz 1.00
Kl. Zimnoch. ... 1.00
J. Hilarecki 1.00
A. Srynal .. 1.00
K. Targońsk 1.00

100
1.00

W, Krentocki 1.00
Lychowski . 2.00

2.00
2.00

Aleksander Zakiewicz 1.00
Zofja Lech .. 1.00
J. Stepnowski 1.00
K. Podbielski 1.00
K. Łojewski .. . 1.00
D, Aleksandrowicz ..... 1.00

Razem 8754.15
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rozkazy, skoto przyłapany poru.
cznik ma' tylko skórzaną "tast-
kę" u boku. Nagle jednak sy.
tuacja się zmieniła. Zdenerwo-
wany oficer sięga oto ręką pod
płnszcz. wyciąga z tylnej kiesze-
ni spodni mały browning, pod-
nosi rękę do góry i oto stalowa
lufa miga przed oczyma przera-
żonego generals.
W tej chwili generał wznosi

obie ręce do gory.
- Wstrzymuję rozkaz, proszę

nie strzelać! - woła w najwyt-
szem podnieceniu.

Porucznik chowa zatem rewol-
wer do kieszeni, salutuje i odpo-
włada:
- Rozkaz, panie generale!
Taką _historję autentyczną

opowiadają z za kulis "Małego
Garnizonu". Skończyła gię ona
kompromitacją zbyt pomysło-
wego _generała, -Opowiadano
en fakt, jako autentyk, z wy.
mienieniem miasta, nazwsik ete.
(„Naprzód" - Kraków.)

 

 

 

Regularne czyszczenie zębów przy po-
mocy Colgate's Ribbon Dental Craam
pomoże do sprowadzenia Wam zdrowia
i szczęścia.

Pasta Colgate's czyści zęby gruntownie
i bezpiecznie, Usta pozostawia czysto
o przyjemnym zapachu, odświeżone.
Kupcie dzisiaj tubkę.

Dobre zęby Dobre zdrowie

 

 

 

Wiadomości z New Jersey

 

PASSAIC

PIKNIK: PIENIK!
 

Wielki piknik w tym sezonie
| urządza Oddz. Ossowskiego Z. S.
|P. dnia 8go czerwca, t. j. wnie-
dzielę w Belmont Parku w Gar-
Milki Początek o godz. 2-ej popo-
łudniu. Pikniki urządzane przez
Oddz. Ossowskiego Z. S P. dają
dostateczną gwarancję, że szan.
goście i tym razem ubawią się
doskonale w gronie swyh zna
jomych
Tymczasem zapewnić możemy

że na pikniku nikogo, ani nicze-
go nie zabraknie,

KOMITET.

Tow. Spiewu im. Jana Galla
urządza zabawę taneczną w so-
botę, dni 31-go maja, br., w Do-
mu Ludowym Polskim, 1-3 Mon-
roe ul, Passaic, N. J.

Początek zabawy o godz. be)
wieczorem.

Komitet przygotowuje miłe nie
spodzianki, aby szanownych go-
ści jak lelepieł ubawić. Mu-
zyka profesora J. Szczygła.

J. Jackowski, sekr.
 

BAYONNE
 

Do wszystkich akcjonarjuszy

Domu Narodowego Pol.

skiego

Nadzwyczajne posiedzenie ak.
cjonarjuszy Korporacji Domu Na
rodowego Polskiego odbędzie się
w poniedziałek, 2-go czerwca, br.
o godz. Bej wieczór na sali w
Klubie Polsko-Amerykańskich O-
bywateli pod nr. 29 W, 22ga ul.
Ponieważ wielu z akcjonarju-

szy pozmieniało swoje udresy i
korespondencje przez sekretarza
do tyhże wysyłane, poczta zwra»
ca, bo nowych adresów sekreta-
1z0wi nie podają, więc wzywa się
na tej drodze wszystkich akcjo-
narjuszy bez różnicy, czy pocz.
tówkę otrzymają lub nie, aby sta
nowczo przybyli na to posledze-
mie, bo są bardzo ważne sprawy
do załatwienia, a specjalnie spra-
wa tych akcjonarjuszy, którzy
swoje akcje nie spłacili
cie.
Sprawa Domu Nnrodoveego Pol

skiego w Bayonne jest tak pieką-

ca, że każdy prawy Polak nowl-

nien się czuć ob qzany jak naj

rychlej przystąpić do tej pracy i

podług możności dołożyć cegiel.

kę pod budowę tej tak nam po-

 trzebnej SALI NARODOWEJ, a

więc spodziewam się, że WSZY-

SCY juk jeden mąż przybędzie.

my.

Przy tej sposobności oznaj.

mam, że Zarząd Domu Narodo-

wego Polskiego w Bayonne urzą-
dza WIELKI PIKNIK, który się

odbędzie 3-go sierpnia, br. w Or-

chard Grove Parku w Staten Is-

land 1 prosi wszystkich akcjona-
rjuszy o fak najszerszą agitację

tak, aby się zabawa ta iak najle-

piej udała. Na wycieczce tej bę-
dą rozmaite niespodzianki tak, że

wszyscy się świetnie bawić będą

i nikt tego nie połaluje, kto na
wycieczką tę przybędzie. Komi-

tet krząta się już teraz i nie szczę.

dzi tak pracy, jakoteż i kosztów,
aby wszystko wypadło juk naj-

wspanialej. Poprzyjcie więc tę

naszą zabawę, a wtedy będziemy
pewni powodzenia.

Za Dyrektorjat Domu Narodo-
wego Polskiego

8. A. Wichrowski, sokr.

 ___ ,69 E 22 St, Bayonne, NJ,
- serials
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- WIECZOREK MAJOWY.

urządza

TOW, ŚPIEWU „HARMONJA"

NA SALI POLSKIEGO KLUBU OŚWIATOWEGO

256 Court ulica, Newark, N. J.

Do tańca przygrywać będzie muzyka najdoskonalsza.

Wstęp z garderobą 50 centów

Cześć Pleśni Polskiej:

  
 

„NEWARK

Z Gniazda 17-go
 

Sokoli gniazda 17-go na g6-

rze miasta w Newarku ćwiczą za

pamiętale. aby konkurować z

drużyną zalej Ameryki na wal

nym Zlocie, który odbędzie się

wBrooklynie w przyszłym wrze

śniu.

Młodsza drużyna gniazda 17

również przysposabia się do kon

testów zlotowych. Przytem my-

Śli ona i rozwoju umysłowem,

zakładając wubiegłym tygodniu

kółko.

Sokoli klub „puchbal!", wy.

szedł zwycięsko w grze z klu-

bem Colonial Aces, zdobywając

15 punktów do 5. Najlepiej wa-

lit piłkę Gus Gajlisz, A. Walter

Abrasinski byt murem w defen-

sywie.
+ +

Casey Bigoński, szeroko zna-

ny atleta marynarski i szam.

pion stanu New Jersey, został

kierownikiem wyścigowym i bę

dzie ćwiczył druhów w biegu.-

Manażer Swiecki ubiega się 0

kontesty wyścigowe z obcymi

klubami.

 

Dziesiątka basebalowa gniaz

da 17-go pokonała dwa obce klu

by w ubiegłym tygodniu. Ogre-

ni zostal: South Orange Aces,

6 do 2 punktami; White Eagles

8 do 3. Świetnie popisywall sig

w kontestach tych: Garlisz ode-

rzeniem piłki i Swardie -rzuce-

niem jako „pitcher", Reszta gra

czy byli: Piotrowski, Okrasiński,

Huhm, Świątek, Sęk, Swardie,

|

| JEDZCIE

| CHLEB -

|

  

STEMPNIAKA |

PIEKARNIA i

I 106.8 Hunterton ulica

| Newark, N, J. |

i Tel.: Market 10284 J

 

Joliński, Krajewski, Morton: Ku
rowski, Burghart i Kloby.
W przyszłą sobotę spotkają

się oni z Sokolą dziewiątką z E-
lizabeth, w parku Weequahic, W
niedzielę rano oponentami ich
bedą Springdales.

HARRISON

 

 

Chcą opieczętapać klub
polski

Sądfederalny w Trenton, X. J.
przedsięwziął wczoraj kroki, aby
opieczętować lokal Polsko-Ame-
rykańskiego Klubu Ochotników z
Ameryki, pn. 215 Cleveland Ave.
Budynek jest własnością parafji
M. #8. Częstochowskiej,

PATERSON

KOMITET OSWIATOWY
podaje do wiadomości, że przyj-
muje dzieci do szkoły polsko-na«
rodowej i prosi, by rodzice zgła-
szali się do zapisania swoich dzie
ci do szkoły, jeżeli dbają o swo-
je dzieci i mowę, by zachowały
one swój ojczysty język i poznali
historję Polski, nauczyli się Spic
wu i sztuki dramatycznej pols-
kiej

| Uprasza się zgłaszać do
| su dzieci do następujących oby-
wateli:
M. Jasiński, 22 Watson St.
F. Tatarski, 1087 E. 24 St.
N „Kasprowicz, 29 Lawrence st.

Paterson, N. J.
Komitet otworzy szkołę po ze-

| braniu odpowiedniej liczby dzie-
ti. Należy więc spieszyć się z za-
pisem.

ZAWIADOMIENIE
Niniejszem podaję do wiado-
mości, że otworzyłem Kance-
larję Adwokacką, przy 75

y ul., Jersey City,
N. J. w Union Trust Hudson
County National Bank Bull.
ding. Kancelarja 512-514.
Telefon 2625 Mongomery,

Kazimierz Tokarski,
Adwoka

 

 

 

 

  

 
Telefon, Wararty (671

Dr. Józef Michalski
nyty MajereLakarz Wojsk Polekicń

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. u. 

   

 

 
 

> straik: #‘%RAJI{!

UNII POLSKICH PIEKARZY -
LOCAL No. 338, W NEWARK,N. J.

Strajk ogłoszony został z powodu nieporóżumiie,
nia z właścicielami"piskarń i tak długo będzie

trwal, dopóki nie będzie zawarta ugoda.
KUPUJCIE TYLKO CHLEB Z TAKĄ a

z NALEPKĄ UNIJNĄ P

T (4

 



~ gn

 

w.© r waczyński,PŚSund-y
 Bdtor in Chel I

pating
   annn Manager  

     mm
"N

Ceaniennie € wyjąt mun.“
o: " W«ovinds {hetakcin |
J"" Bender
  

 

MAIN OFFICE:
llUNION lauAn! NEW vol

  

mpmez wszem

 SERCEWYCHODZIWA

Na skromnej uczcie pożegnalnej, któ-

rą wyprawili mu ludowcy nowojorscy, se-

nator Jan Woźnicki podkreślił w swojem
przemówieniu, że w okresie trzymiesięcz-

nego pobytu w Ameryce, znalazł moe sere
  

 

 

gorących, moc serdecznego uczucia w

chodzców polskich do Ojczyzny. Wyraził

wiarę szanowny gość z kr gdy na-

 

dejdzie potrzeba, gdy nadejdzie moment

rozstrzygnięcia „doniosłych spraw ojczy-

stych, „zjednoczy nas zawsz us/xslkuh
miłość wspólna dla dobra Polski."

i Senator Woźnicki, po wizycie osiem-
dzięsięciu blisko kolonji polskich, w któ-
rych przemawiał razem do 50,000 osób, o-
piera się na pewnych i miarodajnych prz
słankach. Rzesze ludu polskiego na wy-
chodztwie, przyjmujące wszędzie wicemar-

 

  

 

'szałka senatu Rzeczypospolitej i reprezen-
tanta rosnącego wsiłę i znaczenie Polskie-
go Stronnictwa Ludowego „Wyzwolenie",
objawiły tyle rzeczywistego zainteresowa-
nia, tyle serdeczności, że słusznie zwrócił
senator na nie uwagę, jako na element,
który główną rolę odgrywał i odgrywa w
życiu polskiego narodu.

| Wychodztwo nasze w Ameryce uczu
ciem jedynie żyje z krajemojczystym. Jest
związane z Polską tylko sercem, nie biorąc
bezpośredniego udziału w sprawach odbu
dowy i umocnienia Nowej Rzeczypospoli-
tej. Zależne jest w zupełności od Macie
rzy, gdy chodzi o sprawy narodowe. Ży-
jemy tutaj, my wsz na obcą ziemię lo-

sem rzuceni, albo wspomnieniami Polski,

którąśmykiedyś opuścili, albo też suchemi
wiadomościami o bieżących wypadkach.

Dla serca rzadko to wystarcza. Wy-

maga ono, pragnie żywego kontaktu z Oj-
czyzną, aby uczucia były świeższe, aby mi-

łość dla dalekiej Polski mogła wytrwać w
walce z ogromnem parciem wynaradawia-

nia,
Przyjmuje więc wychodztwo radośnie

repre7enlantów OdIOd/onei Rzecyvpospzr
czero:
sługi dh

spraw Ludu i Demokracji. Żywe słowo
przez nich z kraju przyniesione, jest tym
bezcennym darem, który wychodzca skła-
da w głębi serca, jak iskrę ożywczą, pod-
trzymując miłość jego do dalekiej
zny.

Gościli na wychodztwie przed senato-
rem Woźnickim zacni, godni i zasłużeni
szermierze Nowej Polski. Każdy z nich
posiał ziarno zdrowe, każdy z nich glebę
nieświadomości, zacofania i nieśmiertelne-
go kottuństwa przeorał.

'Senator Woźnicki równieżLadame
swoje spełnił. Przywiózł więcej może niż
inni optymizmu, spokojnej wiary w
nę narodu i przyszłość Polski, Jeżeli wię
cej pobudził serca i umysły, to może dla-
tego, że pobyt jego na wychodztwie wy-
padł w okresie, gdy w Polsce chwilowo za-
panowało uspokojenie, że cnergja narodu
zwrócona została na sanację skarbu i o-
gólnego uzdrowienia stosunków społecze
nych i politycznych.

Faktem w każdymrazie jest pewnym,
że senator Woźnicki poważnej pracy wśród
nas dokonał. I*za niego, reprezen-

  

 
   

  

   

  

  

 

 

owane, ideje lu dczej Polski, znala-
zły grunt podalnv fa twychodztwie, -Nie
przeszkodziły Tej z ożn'e] pracy oszczercze
ataki przeciwników, nie przeszkodziła jej
ciermnota, dla której wszelkie czyste po-
słannictwo z krajugest herezją.

 

  

|Wraca dzisiaj senator Woźnicki do'
Żegnając go, wyrażamy Mu z gle=Polski.

bi serca za trud przez niego podjęty, cześć
I wiemy, że do naszego głosu   

 

-| Meksy

 

    

NOWY ŚWIAT, SRODA, 28 MAJA (WEDNESDAY, MAY 28,) 1924.
t

chodztwie sposobność słyszeć szanownego
gościa na zebraniach publicznych, lub to-
warzyskich, |

Zabierz, senatorze i Wychowawco mło 1
dego pokolenia Wolnej Polski, od nas ser-
deczne pozdrowienie dla Ojczyzny. Po-
wiedz braciom naszym, że lewica na wy-
chodztwie wysoko wznosi szlandax Patrjo-
tyzmu i Demokracji.

A przedew kiem pamiętaj, Dostoj-

ny Gościu, spełnić prośbę zanoszoną do 1
Ciebie wszędzie, złożenia od nas wszyst- |
kich lewiedwców, najgłębszej czci i hołdu |
Odnowicielówi Ducha Nowej Polski - Jó-
zefowi: Piłsudskiemu! wb.

  

  

 

 

HOLD DLA PIŁSUDSKIEGO

Zjazd organizacyjny Związku Robot
ników Polskich we Fraicji, nadesłał do
Marszałka Piłsudskiego telegramtej treści

„Delegaci czterys
wychodztwa robotniczego we Franc;
brani na zjeździe kopstytuujaeym Zwigz-
ku Robotników Polskich w Lens 7 kwiet-
nia, 1924 r., p łają p. Marszałkowi Pił
sudskiemu wyrazy czci i hołdu jako pier
wszemu Obywau—low Polsku Odrodzonej."

ZEMSTA MEKSYNKANSKI

Niedawąp zakończyła się niezwykle
ciekawa i sensacyjna sprawa sądowa w Me

ku. Przed ławą przysięgłych stanęła
szesnastoletnia oskarżona Marja del Pilar,
która przed dwoma blisko laty zastrzeliła
wpływowego i wybitnego posła i polityka
T. Llorca.

Llorca, w roku 1922 zastrzelił publi-
cznie J Mou—n(), ojca wówcz.
stoletniej Marji, również posła i wydawcę
EL Heraldo del Mexico. Zabójca nie zo-
stał uwięziony. Zaden sędzia nie chciał
podjąć sprawy przeciwpotężnemu i wpły-
wowemu njordercy, Córka więc postano-
wiła sprawiedliwość sama wymierz
ma strzałami z rewolweru pomściła śmierć
swego ojca, Przeszło półtora roku oczeki-
wała Marja! del Pilar Moreno na rozprawę
sądową, zamknięta w domu dla ry cletnich
przestępców. Chcieli ją uwolnić wpływa
mi rodzina znajomi - odmówiła.

Wczasie rozprawy sądowej, zabójczy
ni miała zą sobą sympatję niemal całego

ku, Przysięgli wydali wyrok: unie
winniający/ Tłum urządził uwolnionej Ma
rji niebywałą owację.

* Słusznie napisało jedno z pism meksy
kańskich, że chociaż zbrodnia jest zbrod
nią, bez względu na motywy i pobudki, to |
~wtym wypadku winne są stosunki, które
pozwoliły ra drwiny ze sprawiedliwości
mordercy djca Marji, Tejedy Llorca.

Nietylko w Meksyku zdarzają się wy
padki, że jednostki biorą się na własną rę
kę do uylhxnma i wykonywania wyro-
ków, które należą do sądów. Gdy sąd za-
dań swych nie spełnia, tam zawsze niemal
zjawia się pnmlhnnr prawo „oko za o-

ko, ząb za żąb."
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POLSKA PRAGNIE POKOJU

Chicagoska „Daily News". podała

przed kilku dniami korespondgmję p. Wil-
lego o armji polskiej. Jest to właściwie
wywiad z ministrem wojny gen. Sikorskim

egółami, które są oddawna wiado-
Iclmkmn „Nowego Świata". Pol.

ska na stopie pokojowej utrzymuje 270ty-
sięczną armję (cyfra waha się od 250 ty
sięcy). Ale chociaż stan liczebńy wojsk
polskich jest stosunkowo znaczny, to zwa

› na warunki obecne w Europie, nie
Jest jak 10 twierdzą przeciwnicy Polski,
zbyt wielki i anormalny.

Gen. Sikorski gświadczył amerykańs:
kiemu korgspondentowi, co następuje:

„Utrzymująca się zagranicą opinja, że
chcielibyśmy widzieć królestwo broni panu--
jące w pentralnej Europie i że dzięki temu
jesteśmy przyczyną niepokojów, jest mylną,

' i obrażającą demokratyczną Polskę, Nikt
może tak bardzo nie pragnie pokoju, jak
Polska, pokój bowiem jest niezbędny dla po-
prawy jaszych warunków ekonomicznych i
dla wewnętrznego skonsolidowania państwa.

Jeźeli idea rozbrojenia ma być rzeczy-
wiście przeprowadzona, powinny ją uznać
wszystkie państwa. Dlatego też jak długo
Niemcy /będą mogły w każdej chwili powołać
pod broń miljony żołnierzy i jak długo Ro-
sja sowiecka grozić będzie rewolucją całej
zachodniej Europie, tak długo o redukcji na-
szej armji i tak już znacznie uszczuplonej,
dzięki dbecnym pokojowym warunkom, nie
może być mowy, w przeciwnym bowiem ra-
zie wolność nasza i niepodległość byłyby wy-
stawione na wielkie nieb

 

 

 

W

| okrętem ,,Aquitania"

   

 

  

DZISIAJ o godzinie 9-ej rano
odpłynie

do Polski po trzechmiesięcznych
trudach senator i wicemarszałek
Senatu Rzeczypospolitej ob. Jan
Woźnicki.

 
Senator Woźnicki odbył 77

wieców, na których przeszło 50
tysięcy chłopów i robotników
słuchało żywego słowa o Polsce.

Siedemdziesiąt siedem wieców
senatora Woźniekiego, to 77 wy›
granych bitew „stanowiących
wielkie zwycięstwo idei Demo-
kratycznej Polski -wśród wy.
chodźców polskich. Twierdze re-
akcji wychodzczej zostały powa
źnie osłabione, Uczynione zosta-
ły poważne wyłomy. Reakcja
pod ciosami straciła głowę, i dla-
tego jak nieprzytomna ciskała
się w bezsilnej wściekłości na
chłopskiego senatora. A skutek
był taki, że masy trzymane do

   

((') pory w ciemnocie, przejrza-
ly na oczy i opuściły obóz reak-
cji.
Oto przykład. - Miasteczko

Thompsonville, liczące 1,200 Po-
laków i jednego księdza, zostało
pozyskane całkowicie dla Postę-
pu, Dwa szturmysenatora Wor-
nickiego do Thompsonville - i
twierdza reakcji legła w gru-
zach. a jej obrońca ksiądz Fe-
derkiewicz, widząc, że najwier-
niejsi go opuścili, uciekł z pola
bitwy.
Podobnych przykładów jest

więcej. Na wiece senatora przy-
chodzili parafjanie, usposobieni
przez ›proboszcza wrogo do mó-
wey. Przychodzili w celu rozbi-

 

NA MARGINESIE DNIA

HAKI-BEY

 

cia wiecu, mając za wodza swe |
go proboszcza, a do pomocy wy-
prowadzonych w pole policjan-
tów.

Pod ilownmn senatora topnia-
ła w sercach polskich sztuczna
nienawiść, wytworzona przez
sługi Chrystusowe, którzy prze-
cież miłości, a nie nienawiści na-
uczycielami być winni, 1 zamiast
jakiejś wrogiej demonstracji.
trybun ludowy spotykał się z
entuzjastycznemi owacjami.

I to była najgorsza klęska
przywódców wstecznictwa- bo
klęska duchowa, moralna, z któ-
rej się już .nie .wdęwigną.

 

  

Zwycięstwo, jakie senator J.

Woźnieki dokonał w duszach,

sercach i umysłach wychodzcze-

go ludu polskiego jest wielkie.

Zwycięstwa tego nie wolno nam

zmarnować. Ze zwycięstwa tego

należy kuć nam nową broń do

dalszych zwycięstw, bo treścią

życia jest ustawiczna walka ze

Złem o panowanie Prawdy, Pię-

kna i Dobra.

 

Walka Demokracji polskiej z

reakcją polską musi być prowa-

dzona aż do ostatecznego zwy-

cięstwa.

 

  ]

Polacy umieli i umieją zwy-

ciężać. Mówi nam o tem Histo-

rja. Lecz ta sama Historja mó-

wi nam, że Polacy nie umieją

wyżyskiwać swych zwycięstw.

Jest to nasza Wada narodowa. Z

wadą tą walczyć nam należy.

Musimy zwycięstwo

senatora Wornickiego dia dobra

Postępu polskiego, dla dobra

Demokracji polskiej. Dopiero

należyte wyzyskanie przez nas

zwycięstwa, odniesionego przez

Senatora, będzie rzeczywistym

triumfem.

  

  

Senator Woźnicki wyjeżdża

do Ojczyzny w tem przekona»

niu, że praca jego wyda plon. że

zwycięstwo przezeń odniesione

przez naszą pracę zostanie wy-

korzystane, zostanie zamienione

w nowe zwycięstwo. Przekona-

nia tego nie wolno nam zawieść.

Nie wolno nam uczynić tego

przez wzgląd na tę ideję, w imię

której senator chłopski walczył

mimo nikczemne a plugawe ata-

ki karłów,

   

Senator Woźnicki na bankie-

cie pożegnalnym powiedział, że

zauważył wszędzie na wychodz.

twie wjelka miłość do Budowni-

czego Polski, Marszałka Józefa

Piłsudskiego. Na miłości tej mo-

ima budować wiele. I słusznie.

Bo jest to miłość do człowieka,

który jest wyrazicielem Polski-

nu. Człowiek ten przez Czyn

stworzył Polskę, przez Czyn Ją

obronił od ponownej niewoli i

przez Czyn dalej Ją buduje.

Miłość do Piłsudskiego, to mi-

| Tość do Polski, bo nazwisko Jego

|

|

|

| żegnanie, stanie się

gowskazem, otuchą. mocą naszą |

związane jest z Polską nleroier-
walnie. Na takiem uczuciu moż»
na budować wiele i silnie. Nie-
chaj wskazanie to, jakie sena-
tor Woźnicki rzucił nam na po-

dla nas dro-

 

tu na tułactwie w walce zrzale›
wem obcym oraz z rodzimą rea-
kcją.

Jedź, Panie Senatorze, szczę-
śliwie do Polski. Zawieź-do Niej
naszą tęsknotę, naszą miłość. -
Złóż nasze najserdeczniejsze u-

  

| czucia Temu, który - mówiąc
słowami poety - .„jest Polski
wskrzeszonej honorem". Uczyń
tak, jak prosi Cię w swym liście
stary i zasłużony działacz na
niwie pracy ludowej, znany ca-
iemu wychodztwu. profesor T.
Siemiradzki. Podejm, Panie Se-
natorze, pod nogi Komendanta!
Uczyń to w imieniu tych wszy
stkich, którzy na rozkaz Jego
gotowi na wszystko. A takich
na wychodztwie jest wielu -
bardzo wielu... Zresztą, wiesz o
tem dobrze, Panie Senatorze,
hoś serca te sercem liczył.
 

Prof. T. Siemiradzki żegna

Senatora J. Woźnickiego

SENATOR J. WOŻNICKI,
w Nowym Yorku,

ZACNY OBYWATELE!

 

Dla mnie osobiście poznanie Was było ważną rzeczą. Repre-
zentujecie w moich oczach to drugie, średnie wiekiem pokolenie,
z którem ja w kraju nie pracowałem, które objęło robotę po nas
najstarszych. A rozumiecie, jak ważnem jest dla schodzącego z po-
la żołnierza przekonać się naocznie, że jego następcy równie do-
brze, a często i lepiej walkę dalej będą prowadzić. Daje to spokoj
i zadowolenie, czego właśnie starzy ludzie najwięcej potrzebują i od
życia wymagają. Poznałem cały szereg was z tego drugiego po-
kolenia i jestem zadowolony. A w Was poznałem, nie wymyślając
Wam wcale, siłę pierwszorzędną, których oby jaknajwięcej było
w narodzie, a których, jak życie uczy, bywa zwykle za mało. Dzię-
kuję Wam, jako najstarszy tu Wyzwoleniec za Waszą pracę i ro-
botę, jakąście tu między nami wykonali. Ciężko było nieraz 1 bar-
dzo, ale żołnierz nie liczysię ant z trudem, ani z ranami, byleby
zwyciężył.

Zawieźcie do kraju pozdrowienie dla naszej braci walczącej
o lepsze jutro dla Polski i dla narodu i zapewnijcie ich, że my tu
swoją część pracy jako rezerwą zrobimy.

Klaniajele się odemnie Sieroszewskiemu, Moraczewskiermi,
Rudzińskiemu, Bagłóskiemu i Iwanowskiemu, a gdy się zobaczycie
z Komendantem podjmijcie go pod nogi w mojem imieniu. Wi-
działem na jakimś starym obrazie, jak siwychłop schyla się i podej-
muje pod nogi króla Kazimierza i bardzo mi się ten giest chłópski
spodobał.

Jużci wrócimy kledyś do Polski. Ja mam t‘u pewne zobowią-

zania, na które muszę zaczekać. Obiecałem kiedyś ludowi, że po-

chowam fizycznie lub moralnie wszystkich pierwszorzędnych m
 

Dobrzę że tego rodzaju koresponden-
cje ukazują się w prasie amerykańskiej.
Bodaj ich gym jaknajwigceJ,'prostujacych
bajki 0 militaryzmie polskim, który, jak
wiemy z niedawno wygloszonej przez gen.
Ślkorąkleg mowy w komisji budżetowej
Sejmu;niej wystarcza do należytej obrony
Państwa. |

  

 «ei.wszyscy, którzy mieli na wy›  

Niech o mzbr/uemu pomyślą naJpnervs

iedzi Pols   

    

w. Kilku jużpochował
nych zaczekać.

, ale muszę jeszcze na kilku in-

Jedźcie z Bogiem 1 zdrowo, a wesoło wracajcie do Ojczyzny,

Masakry narodowościowe
w Tracji:
 

ATENY, 26 maja. - Banda
bułgarskich komitadzich wpadł.
szy do greckiej wioski Kinczo-

Wasz
/ T. SIEMIRADZKL

kour w zachodniej Tracji, wy.
mordowała "część mieszkańców
12 mężczyzn i 4 kobiety, a rami»
ła śmiertelnie cztery inne. Woj.
ska greckie puściły (uę w pościg
za bandytami. <
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OHNHAUS & MUCK, INC.
(Poprzednio Penzel & Muller)

6 Cooper Square, blisko 4-ej ulicy.

MUZYCZNE INSTRUMENTY

Specjalnie tego tygodnia:
rancuskie Klarnety $23.

Śliczne klarnety po $18,-Tenor Bano $12-Śliczne gitary $6.50
Reparacja różnych mosiężnych Instrumentów

New York, N. Y.

  
 

Austrja znosi wizowanie pa-

szportów

WIEDEN, 20 maja. - Rząd
austrjacki postanowił znieść wi
zowanie paszportów. Turyści po
dróżujący po Austrji, będą obo-
wiązanie zamiast wizy, nakleić
na swój paszport gotowegostem
pla, który będą mogli kupić ró-
wnoczednie z biletem kolejo-

 

Czytelnikowi A. B. z Nek Vorku-
List Wasz do sen. Wożniekiego został
doręczony. Senator odpowiedział
przez trzecią osobę. Na odpowiadanie
na listy każdemu. sen, Wośnicki nie
miał czasu, a sekretarza osobistego
nie trzymał. Pretensje więc Wasze
do senatora nie są uzasadnione

Senator Woźnicki wyjeżdza we śro
dę i zadnych odczytów już wygłaszać
nie będzie
Nowy Swiat z partją Okonia nie

sympatyzuje 1 dlatego z
wiecu posła Dziducha nie zamieścił
Przeciwko samemu postow! Dziducho
wi nie nie mamy, lecz nie możemy ro
bie reklamytakim, jak kx. Okoń
W sprawie paszportów zwróćcie się

do konsulatu. że jeden otrzymuje pa
szport wcześniej a drugi później, to
nie dowodzi to żadnej winy konsula»
tu Być może, ze są pewne kwestje
indywidualne, które potrzebupą dłuż.
szego czasu do załatwienia

› Jeżeli bond zostanie skradziony lub
zgubiony, to tak jakby pieniądze zo-
stały zgubione Kto pamięta numer
ten może poczynić kroki w celu prey
tupanta złodzieja, lecz za rezultat nie
ręczymy
Prenumersta Nowego

wraz z tygodnikiem
rocznie 310 50
Odczytu w Filadeltji nie urządzono

Światu w
wynost

| to senator nie

Czytelnikowi x. Bloomfleld. - Mo:
żecie, Obywatelpisać nie trzy ra.
zy. ale sto razy i odpowiedzi od nas
nie otrzymacie, jeseli nie podacie
swego nazwiska 1 adresu, Wszyscy
nasi redaktorzy są bardzo poboż! -
prawie ze święci, ale nie posiadają
jasnowidzenia duchw świętego | dia-
tego nie mogą odgadnąć, kto do nas
pisze jeżeli listy są bez podpisu i
udresu Napiszcie jeden at z poda
niem. nazwiska | adresu

 

 

redakcji, m rada się jakaś znajdzie.
Przez gazetę w tej sprawie trudno
Wam coś radzi

Czytelnikowi M. z Jamaica. - Sym
Wasz jako obywatel moze przyjechać
pora kwotą

Czytelnikowi A .8. z New Yorku-
Jeżeli przyjechaliście nielegalnie. to
przy wyjmowaniu papierów amerykań
skich sprawa ta wyjdzie na wierzch
1 możecie mieć kłopot
rady adwokata

Zasięgnijeie

POLSKIE BONDY
„Markowe procentowe, 1920 roke

 

Koran, Moses
T4 Lexington Ave. vore: cit
TsBTE ArticWiis Yd
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ANALAX

European Phonograph
& Piano Co.

Ave A & 10th Street, Neśr York
Gramotony, Pianole 1 Pisnias

sa gotówkę lub ms. spłaty
Katalog przyślemy darmo.
Polskie płyty | Musie Rolls

JEDTNY POLSKIMeble
POLECA PO CENACH

N A J N 1 2 8 Z Y C H
MIKA. In"-VKRIIILA DYWA.
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A lotow-qLul NA OPŁATY

135 AVENUE "A"

Telefon, Dry Dock frit

FUTRANA

 

 

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki | reparacja tako-
wych. - Przyjmuje pracow-

uls kuśnierska
A. ROŻEK y

327 E. 14 SL, New York City
  
 

x odpowiedź otrzymacie natychmiast

Czytelnikowi Nowego Swiata.
Przedewszystkiem prosimy podawać
adres i nazwisko, gdyż my na
my z zasady nie odpowiadamy. Co sę
tyczy rosyjskich papierów wartości
wych, to wiecie. że bolszewicy tad.
nych zobowiązań zagranicznych rą
dn carskiego nie przyjmują na siebie
Jak sprawa stol z owy loterją ture-
cha. nie wiemy  Zwróócie sig z tą
sprawą do konsulatu

Czytelnikowi M. G. - Na wszystkie
pytania dajemy odpowiedzi i wszyst
kie korespondencje oraz głosy czytel
ników zamieszczamy, o lin nadają się
do druku. Jeżeli list Wasz nie został
zamieszczony. to widocznie, albo nie
doszedt naszych ryk, albo nie nadawał
się do druku. Przyznajemy się że II-
stu Waszego nie pamiętamy
Mamy ktika korespondencji w te.

co redakcyjnej do zamieszczenia. Je-
żeli list Was w niej się znajduje, to
zobaczycie go w Nowym Swiecie

Czytelnikowi J. 8. - Jeżeli «łostra
Wasza jest kaleką, to obowiązkiem
Waszym jako brata. jest nią zaopie.
kować się, Jeżeli chcecie, by miasto
się nią zajęło, to zwróćcie się z tą
sprawą do adwokata

Czytelnikowi F. T. z Hartford. -
Macie prawo do dwóch bonusów -
stanowego i federalnego

Czytelnikowi F. P. - Napiszcie wy
raźnie o co Wam chodzi

Czytelnikowi Wl. J. z New Britain,
onn. -- Możecie, Obywatelu. przesy

Ing w przyszłości dalsze koresponden
cje. Jeśli idzie o sprawy ogólne to
pismo nasze gotowe jest zawsze udzie
16 miejsca swym czytelnikom.

Czytelnikowi z Passaic. - Sano.
way Obywatelu. Przyjdźcie do nas do
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ROSALIE F. JANOER
POLSKI :ADWOKAT
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(Dokończenie) aromnstaw D. Kut

ZNACZENIE POBYTU SENATORA WOŻNICKIEGO
W AMERYCE
 

Pewien kleryk-wagabunda, który tu „czasowo" od roku z gó-
rą bawi, niby to w sprawach katolickiego zakładu w Polsce, a wła-
ściwie politykę klerykalną po cichu uprawia, przyjrzawszy się
działalności senatora Woźnickiego w Ameryce, rzucił perfidne ha-
sło: „nie trzeba nam tuta] polityków z Polski, którzy tylko jątrza
namiętności; trzeba się zwrócić do Sejmu Polskiego, aby Polakom
czynnym w polityce paszportów do Ameryki nie dawać".

 

Wiedział do czego.zmierzał kleryk-wagabunda. Gdy oszozer-
stwo i paszkwil pisemka rewolwerowego, do którego sam pod róż-
nymi pseudonimami pisuje, nie potrafiły pomniejszyć Woźnickiego,
ani też jego wpływu sparaliżować, lecz odwrotnie, wywołały obu-
rzenie przciw plugawym oszczercom, wówczas nie pozostawała
inna droga ponad ZAKAZ, stara droga wszystkich słabych, wszyst-
kich połamańców życiowych i wszystkich, którzy racji nie mają i
o tym wiedzą.

Rzecz prosta, że hasło „zgody wśród wychodztwa, spodobało
się najwnym, nie złym w gruncie rzeczy, ale zupełnie pierwotnym
umysłom tak zwanej przez Ironję raczej, „inteligencji", jaka, że
inteligentni myśleć nie potrafią, a wiedzę fachową z intellektem
utożsamiają. Ludzie ci, wiszący w powietrzu pomiędzy Ameryką i
Polską, ani Ameryki ani Polski nie rozumiejący 1 uczuciowo nawet
nie związani z dwoma narodami, usprawiedliwenie dla swej bez-
płciowości społecznej w oderwaniu od czynnego życia społecznego
pod maską jakiejś wyższości umysłowej znajdują. Nie zajmowąlem
się nigdy, ani tymbardzie dzisiaj zajmuję nieboszczykam!, stra-
szącymi po kątach nowoczesnego życia, i przeto przechodzą nad
nimi do: porządku. Niechaj jęczą i strachają się w pustce.. Nie
snaczyli nigdy nic w życiu wychodztwa, a przecież polityk tylko
siłami społecznymi zajmować się winien, a nie zaś pokutującymi
duszyczkami.

Chodzi o. co fnego. Chodzi o świadome mydlenie oczu masy
wychodztwa, społecznie nie wyrobionej, nie umiejącej rozróżniać
terminów politycznych. Chodzi o hasło pozornie tak nęcące „zgo-
dy" wśród wychodztwa. Już Wyspiański zdarł świątobliwe szatki
z tej „Niech na świecie będzie wojna, byle polska wieś spo-
kojra". Nie powtarza tego hasła zamawiacz | magik rzymski tam,
w polskiej wsi. Przeciwnie. Walce na umysły, którą, prowadzi tam
lewica, przeciwstawia i podżega walkę na pięści. Tworzy Pogoto-
wia Patrjotów Parafjalnych, Tylko w Ameryce chce zgody... Wtó-
rują klechom różne „środkowe" najemniki Witosów i Hammerlin-
gów. Wtóruje im sobkostwo i reakcja. +

Przecie w łonie wychodztwa polskiego, prawie wyłącznie pra-
cującego w przemyśle, w Iabrykach w charakterze robotników

ych, nie ma wcale gody" I j, walk k ty
Naluą wszyscy do jednej klasy. Nie ma“ z kim walczyć o Mm
dzę. Bo tylko wtedy nie ma zgody społecznej, gdy o władzę lub o po-
siadanie ludzie między sobą walczą.

NIe o zgodę lub nlezgodę tu chodzi. Chodu o bezmyślność, o
, o p wychodz- 

twa do nlezlleznego myslami

Senator Woźnicki nie zajmował się polityką amerykańską
Nie wtrącał się do spraw tego kraju. Tylko księża polscy próbo-
wali go denuncjawać jako wraga Ameryki, jako wichrzyciela,

Senator Woźnicki mówił tylko o Polsce. Zupełnie po myśli
teraźniejszego kierunku polityki emigracyjnej amerykańskiej,
twierdził, że polacy lepiej zrobią, gdy w Polsce zostaną i Polskę No-
wą tam budują.

Nie wierzyłem nigdy w masową reemigrację wychodztwa do
Polski. Ostrzegałem nawet przed złudzeniami uczuciowymi., Do-
świadczenie dowiodło, że miałem rację. Nie wróci wychodztwo do
Polski. Zostanie w Ameryce na zawsze, nie będzie też „czwartą
dzielnicą Polski", blagą łapichłopską. Za lat dwadzieścia, trzy-
dzieści stanie się częścią Ameryki. Ale tu zachodzi pytunlcś czy

wejdzie ono w skład Ameryki, jako motloch rzymski, czy też jako

świadomi obywatele, którzy do życia nmuryknnsknego wniosą jako
wiano nuylepszo tradycje polskie, ducha poświęcenia, ›iuxby po-
wszechnościi pogodę prawie grecką kultury.

Zagłusza kler polski wszelką świadomą myśl wśród wychodz-

twa. Ulegnie tanim amerykanizatorom, wyrzuci język polski za

nawias, byle tylko szkolnictwo parafialne, wyznaniowe, sprzeczne

z duchem Ameryki, utrzymać.

Rzym przygotowuje zawczasu przytułek dla siebie wAm-ryce,
gdy papiestwo za wieczną konspirację przeciw cywilizacji, za wie-
ozną chęć panowania nad światem z Europy wypędzone będzie.
Zwiększa się ilość katolików w Ameryce. Kardynały działają tu na
wyobraźnię gawiedzi, jak w Hiszpanii jednej. Im więcej będzie w
Ameryce głupich, tem pewniejsze panowanie Watykanu. Trzeba
węc dostarczać głupich. NA TEN MATERJAŁ PRZEZNACZONO
WYCHODZTWO POLSKIE. Da im Rzym nawet arcybiskupów, ba
nawet Kardynałów" „polsko-amerykańskich", jeśli wśród księży
polskich znajdzie się choć jeden, o którym by kardynał Mundelein
mógł powiedzieć uczciwie, że wstydu Rzymowi nie przyniesie.

A tymczasem Woźnicki odczytami swymi zmuszał ludzi do
myślenia. Każdy słuchacz jego jasnych, spokojnych, rzeczowych
przemówień ma w Polsce ludzi bliskich. Interesuje ich przyszłość
braci, sióstr, synowców, słostrzeńców. Myśn o tem, jaka to będzie
ta Polska dla tych, co w kraju pozostali.

A Woźnicki mówił im, jaką Polska jest pod rządami paskarzy,
piastowców i klechów, jaki jest los masy polskiej dzisiaj, jaki
bylby, gdyby świad przyszłość robotnicy, chłopi i
inteligencja Polski w ręce swoje wzięli, zamiast organizacji war-
sztatu narodowego księżom i lichwiarzom powierzać.

ZAISTE SIAŁ NIEZGODĘ. Przeprowadzał linję między świa-
tłem a ciemnościam!, między rozumem a głupotę, SZKODZLt
TYM, CO z CIEMNOŚCI, CO Z GŁUPOTY ŻYJĄ.

Zrozumielito Amerykanie, naturalnie nie ci, z którymi obcują
„wiarusy szermierze" i ojcowie duchowni, ne el, w rodzaju prze-
mytników wódki, w rodzaju tych, którzy łaskawie przemawiają, w
polskich „klubach politycznych". Zrozumielito Amerykanie pra-

cujący nad pr Ameryki, a przed +

cy amerykańscy.

Wskazywał Woźnicki jak trzeba budować nowe żympracą,
świadomością, powoli, dzień po dniu. Zwalczał cudownictwo spo-
łeczne. Dlatego obok księży, nienawidzą go najbardziej bolszewi-
cy. Kreśląc obrazy przebudowanej Polski trafiał do sposobu my-
ślenia człowieka pracy, twórcy wartości, a nie snów lub uiwla-
towych obietnic.

Dlatego przyjazd członków partji lewicowych lont poigdnny.
a tych, którzy wzlęwszy na siebie
przyszłość narodu, przyszłość tę budują. Z nich może czerpać;wzór
obywatel amerykański pochodzenia polskiego. Słuchając Waźnie-
kich, uniknie wychochtwo hańby, ktćruby na imię polskie w Ame=
ryce spadła, gdybyza pol-ką pomocy.... meryka witch poddanką
Papiestwa. ast „

Wracaj wuęc, jakmjpradzq dn; ie

Woźnicki!
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Wtedy chłopiec ruszył ze swe
go miejsca między ciżbą ludu,
zaczołgał się na kolanach aż do
owej lawki i znalazł się u nóg
wójtowej. Sięgnął za pazuchę i
wydobył krzyżyk. Ale odbiega
go wszelka śmiałość, a głos mu
zamarł tak, że jednego wyrazu
nie mógł przemówić Więc za-
miast oddać krzyżyk tej/ dla
której rzeźbił go przez parę mie
sięcy, wziął i zawiesił swoją pra-
cę na gwoździu, wbitym w ścia-
nę obok ładki. W tej chwili o-
fiarował Bogu drewniany krzy.
żyk, a wraz z nim swoją taje-
mną miłość i niepewną przysz
łość.

Wójtowa zauważyła szmer i
spojrzała na chłopca ciekawie,
tak samo jak wtedy. Ale on nic
nie widzial, bo mu się oczy za-
słoniły Jzami.

Po sumie, matka z dziećmi
wróciła do chaty. Ledwie zjedli
kartoflankę i trochę klusek, u.
kazał się w izbie kum Jędrzej i
po przywitaniu rzekł:
- No, chłopcze! zabieraj się!

Komu w drogę, temu czas.
Antek podpasał sukmanę rze-

mykiem, przewiesił torbę z na-
rzędziami przez jedno ramię, a
kobiałkę przez drugie. Gdy już
wszyscy gotowi byli do drogi,
chłopiec ukląkt, przełegnał się i
ucałował klepisko chaty, jak po
dłogę kościelną. Potem matka
wzięła go za jedną rękę, brat
Wojtuś za drugą i jak pana mio
dego do ślubu, wiedli go oboje
najukochańsi na próg świata.

Stary Andrzej wlókł się za
nimi.

- Masz tu rubla Antku-mó-

wiła matka wciskając chłopcu w
rękę gałganek, pełen  miedzia-
nych pieniędzy. - Nie kupuj za
to dziecko statków do krajania,
ino schowaj se ten grosz na zle
czasy, kiedy ci się jeść zechce.
A jeżeli kiedy zarobisz jaki pie
mądz. to daj go na mszę świętą,

ażeby ci Bóg błogosławił.

I szlł tak wolno, wąwozem pod

górę, aż im wieś z oczu znikła;

tylko z karczmy dolatywalo ci»

che granie skrzypków i dudnie-

nie bębna z dzwonkami,

cie 4 40 ucichło; znaleźli się no

wyżynie. ,

- No, wroéwasig ju? - rzeki

Andzzej - a ty chłopaku idź

wciąż drogą i pytaj się o mia-

sto. Bo tobie nie na wsi miesz.

kać, ino w mieśsie, gdzie ludzie  

chętniejsi są do młotka, niż do

roli,

Wdowa na to odezwała się z

płaczem:

- Kumie Andrzeju, . dopro-

wadźmy go choć do figury świę

tej, gdzieby pobłogosławić go

można.

A potem, biadała:

- Czy kto kiedy słyszał, że-

by rodzona matka dziecko swo-
je wiodła na stracenie? Wycho-
dzili prawda od nas chłopacy do
wojska, ale to był mus. Nigdy
przecie nie widziano, żeby kto
z wlasnej woli opuszczał wieś,
gdzie się urodził i gdzie go przy
jąć powinna święta ziemia. Qi!
doloż ty moja, dolo! że już trze-
cią osobę z chaty wyprowadzam,
a sama jeszcze żyję na świecie!
A schowałeś synusiu pieniądze?
- Schowalem, matulu.
- Kumie Andrzeju - mówi»

ła wdowa Ikając - wyście tyle
świata widzieli, wyście z bract-
wa, pobłogosławcież tego siero-
tę - a dobrze, żeby się nim
Pan Bóg opiekował.

Andrzej popatrzył w ziemię,
przypomniał sobie modlitwę za
podróżnych, zdjął czapkę i po-
łożył ją pod figura. Potem
wzniósł ręce ku niebu, a gdy
wdowa i obaj jej synowie ukłę-
kli, począł mówić:
- O Boże święty, Ojcze nasz,

któryś naród swój wyprowadzii
z ziemi Egipskiej i z domu nie-
woli, który każdemu stworzeniu
co się rucha dajesz pokarm, któ |
ry ptaki powietrzne do ich sta-
rodawnych gniazd powracasz,
Ciebie prosimy, bądź miłościw te
mu podróżnemu, ubogiemu i
strapionemu. Opiekuj się nad
nim Boże nasz Święty, w złych
przygodach pocieszaj, w choro-
bie uzdrów, w głodzie nakarm i
w nieszczęściu ratuj. Bądź mu
Panie miłościw pośród obcych,
jakoś był Tobjaszowi i Józefowi.
Bądź mu Ojcem i Matką. Za prze
wodników daj mu aniołów two-
ich, a gdy"spełni, co sobie za-
mierzył - do naszej wsi i do
jego domu' szczęśliwie go pow-
róć
Tak się modlił chłop, w świą-

tyni, gdzie polne zioła pachniały,
śpiewały ptaki, gdzie pod nimi
bóyszczała w ogromnych  skrę-
tach Wisła, w nad nimi 'stary
krzyż szeroko otwiera! ramiona.

Antek upadł do nóg matce,
potem Andrzejówi, ucałował bra
ta i - poszedł drogą.
Ledwie uszedł kilkadziesiąt

kroków, aż wdowa zawołała za
nim:
 

"NA POLSKICH KRESACH"
 

(Ciąg dalszy ze str. 1-0}.)

1 w Aezultacie tego - mamy:
a) krzyk w całym świecie, że Polska gwalci prawa mniej-

szości narodowych;
' b) nienawiść ukrałńców i białorusinów do Polski, jako

takiej:
c) przeciw-państwowe wystąpienia; ciążenie ku sąsia-

© dowi wschodniemu; wzrost propagandy na rzecz Ro-
sji i rozwój teroru bandyckiego.

Polityka ucisku zrobiła swoje. Europa powtarza sobie te okrzy-

 

ki, które rzucali w Sejmie i poza Sejmem posłowie ukraińscy i bla-
łoruscy. Oczywiście, że krzywda mniejszościowa wyolbrzymiła się
poza Polską znacznie demonstracyjniej, aniżeli to ma miejsce w
samej Polsce. Wynika stąd, że Polsce dzieje się krzywda i że krzy w-
dzą ją polscy nacjonaliści, którym się widocznie zdaje, że Polska
leży na odludnej wyspie i że Europa nie patrzy nam na ręce | że
wystarczy, aby endecja schowała strusią głowę do piachu ma-
zowieckiego - a już owe dobroczynnie zarządzenia ślepych pol-
tyków -- pozostaną tajemnicą dla świata.

Krótkowzroczność polskiej polityki nacjonalistycznej - do-
prowadziła do tego, że ludność kresowa zaczyna marzyć o wyswo-
leniu sig z pod polskiego jarzma. Chłopi zaczynają emigrować przez
„zieloną granicę" do Rosji, gdzie ich przyjmują jako pokrzywdzo-
nych przez „pańską Polskę", Agjtacja rosyjska na Kresach rośnie
nadzwyczajnie 1 bez-kreśnie. Bolszewicy wykorzystywują te na-
stroje i opanowują teren przez swych ludzi, którym kresowcy uła-
twiają Rosja występuje tam w roli obrońcy uciśnio-
nych. Padają hasła pojednania się z Moskwą, opiekunką słowian
- 1, co najciekawsze, ludność sprzyja rozwojowi organizacji terro-
rystycznych, które dokonywują napadów, rozbojów i grabieży na
polskie zagrody - zupełnie beskarnie. Słynna banda atamana
Muchy, atamana Tlutfuniuka i innych watażków - nie mogłyby
utrzymać się tak długo i w takiej liczbie, gdyby ludność miejscowa
była im stanowczo wroga. Jest przeciwnie: bandyccy atamanowie
wyrastają do wielkości mściciel! za krzywdy; płomienie podpalo- |.
nego dworu polskiego - mają być sygnałami nadciągającej zem-
sty; trupy ych polskich ziemian i osadników - trakto-
wane są, jako zadatek na całkowitą zapłatę, która ma przyjść od
strony oswobodzicielk! Rosji.

Polscy nacjonaliści nawarzyli plwa. Jest już w tem piwie krew
r pianą nienawiści. Polska musi je pić. Pókl czas trzeba się zdobyć
na rewizję stosunków kresowych. Trzeba:

1) zmienić stosunekdo ukraificow; blatorusinéw, gwarantu-
jąc im wszystkie prawa kopstytucyjne; .

2) zmienić admlnlsu'ncję kresową i zamiast wybrakowanych

„dzierżymordów" - obsadzić placówki ludźmi rozumiejącymi ide- |.

ologję Polskiej Republiki Demokratycznej.

3) trzeba porozumieć się z przedstawicielari ludności kreso-

wej i wyjaśnić stosunek wzajemny, który winien glę oprzeć nletyl-

ko na podstawie „braterstwa ludów" ale i na postawie wspólnych

interesów.

Inaczej ze strony kresów i od strony kresów grozi Polsce po-

ważne niebezpieczeństwo, wewnętrzne, które może się rozródć do

wielkości mebezpleczeńsiwa wnętrznego z
    

Generał Pershing obecnie, po od»
poczynku o wiele lepiej się czuje

aniżeli po wojnie

 

- Antku!...
- Co matulu?
-- A jak ci tam będzie źle u

obcych, wracaj do nas... Niech
cię Bóg błogosławi...
- Zostańcie z Bogiem - od-

part chłopak.

Znowu uszedł kawałek drogi i
znowu zawołała za nim smutna
matka: s
- Aptkul... Antkul...
- Co matulu? - spytał chło-
ec.
Glos jego już słabiej dolaty-

wał.

-A nie zapminj o nas, synu»
siu! Niech cię Bóg błogosławi!
- Zostańcie z Bogiem!
I szedł, szedł, szedł, jak ów

chłopak, co wybrał się po cyro-
graf, wystawiony na własną du-
szę. Wreszcie za  wzgórkiem
znikł. Na polu rozlegał się jęk
zbolałej matki. s
Ku twieczorowi niebo zaciagng

lo się chmurami i spadł drobny
deszcz. Ale że chmury nie były
gęste, więc przedarły się przez
blaski zachodzącego słońca. -
Zdawało się, że nad szarem po-
lem i nad grząską gliniastą dro-
ą unosi się złote sklepienie, po
wieczone żałobną krepą.

Po tempolu szarem i cichem,
bez drzew, po drodze grząskiej,
posuwał się zwolna strudzony
chłopiec, w siwej sukmanie, z
kobiałką i ok.!-bą na plecach.
Zdawało się, że wśród 3quva

kiego miłczenia krople deszczu
nucą tęskną melanin znanej pie-)
śni:

 

   

Przez doling; przez pole,
Idzie sobić puhoię,
Idzie sobie 1 śpiewa,
Wiatr mu z deszczem
przygrywa!

Może spotkacie Kiedy wiej-
skiego chłopra, który szuka za-
robku i takiej nauki, jakiej mię
dzy swoimi nie mógł znaleźć. W
jego oczach zobaczycie jakby od
blask nieba, które przegląda się
w powierzchni spokojnych wód;
w jego myślach poznacie nalw
ną prostotę, a w sercu tajemną
i prawie bezświadomą miłość.
Wówczas podajcie rękę pomo-

cy temu dziecku. Będzie to nasz
mały brat Antek, któremu w ro-
dzinnej wsi stało się już za cia-
sno ,więc wyszedł w świat, od-
dając się w opiękę Bogu i do-
brym ludziom. -*
  

Dzieci lubieją to!
Proszą o więcej!
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Brooklyn

0 czem pamiętać należy!
 

Minął czas ferji świątecznych,

i refleksji po zabawach, wiosen»

nych, Cudny upragniony, aczkol-

wiek wtym roku zwodniczy maj,

ustępuje powoli miejsca swemu

starszemu następcy-czerwcowi.

Czerwiec, a z nim dni ciepłe,

upalne już niedaleko i niebawem
wielu z nas zateskni do miejsc

cichych, do zakątków bogatych

w cuda przyrody, azeby choć na

chwilę usunąć się od zmory ko-
-hieczności zajęć codziennych, nie

raz bardzo prymitywnych i od-

począć na łonie natury.

Jednem z takich miejsc wyjąt›

kowych jest Cypress Hill park,

gdzie w niedzielę .. 1-go czerwca

Tow. Spiewu Symfonja urządza

wielki doroczny piknik.

O chórze Symfonja pisać jest

Pracują gdzie tylko
potrzeba..A gdy się bawią to tam

| jest prawdziwa zabawa, Nie dar.

mo też chór ten zasłynął jako

dusza Greenpointu. Miejsce zaś

zabawy jest pod każdym <wzglę›

dem najpiękniejsze w Brooklynie.

Duży obszerny park ze wspa-

hiałą salą, otoczoną mnóstwem

drzew, krzewów i zielenią traw
ników. Szereg altanek misternie

rozrzuconych tu i ówdzie, jak

również jezioro, po którem uwi-
ja się mnóstwo łódek. A gdy je-

szcze w takich okolicznościach

chór Symfonja ustawi się w sto-

sownej chwili i z dziesiątek pier-

si zagrzmi pieśń polska, i gdy z

góry popłyną melodyjne dźwięki

polskiej muzyki, wtenczas przy-

pomni się nam farsa z bruku sy-

reniego grodu. „To są momenta,

co się pamłęta, choćby żył czło-

wiek i tysiąc lat."

Zabawy Symfonji cieszą się za.

wsze wielkiem powodzeniem, Pa-

miętamy wszak koncert, Wieczór
Sylwestrowy, operetki „Noce Po.
ślubne" itd.

Pamiętajmy zatem i 'o dniu 1

czerwca. To-ski.

Zawiadomienie

Posiedzenie Tow. Ośw. im. M.

Konopnickiej odbędzie się dnia

28 b. m. o godz. Bej wiecz. na sa-

Ii zwykłych posiedzeń w Domu

Narodowym, przy Driggs Ave.

Równocześnie nadmieniam, że

na ostatniem posiedzeniu zapa-

dła uchwała, że wszyscy członko-

wie zalegli w opłatach, powinni

się stawić na: niniejsze posiędze-

nie i zapłacić zaległy podatek,

 

 

bardzo ważne, a zatem pożąda:

wie byli obecni.

SL Cywiński, sekr.

Baczność Greenpoint

Staraniem Oddz. „Naprzód" Z

$. P. w Brooklynie, Dr. Hilary

mał: „Ciepłota organizmu i go-

rączka".
«Odczyt odbędzie się we środę

28go maja, o godz. 8ej więczorem,

w Domu Narodowym przy Drigg

Ave.

"Pierw«= odczyt odbył się 23go

b. m. Słuchacze byli bardzo za-

i prostemi środkami, jakie Dr.

Sprawy na porządku dziennym |,

nem jest, śby wszyscy członko~

Borkchardt wygłosi odczyt na te

skoczeni oryginalnością leczenia |

Hall, zmiana na Grand Central

na Jackson'Av&.; Córdha do Fisk

Ave. station, Na stacji omhwlé
bedzie humus! aoe acer

A.I.CP

Inicjały te oznaczają Broowiyń.
skie -Towarzystwo Polepszeml

warunków życia dla ubogich. -

Towarzystwo to współpracuje z

Wydziałem -Opieki -Społecznej

Nowego Świata i kupiło bu-

którym mieszczą się biura, Wdo-

ufu tym dobudowany zostanie bu

dynek dla szkoły gospodarstwa

do której uczęszcza spora liczba

Polaków i Polek, Centrala mie-

ści sig pn. 104 Livingston SL, w

Brooklynie. 7

Odczytmflmuo
Borkhardta,

we środę dnia 28go maja, o godz.
Bej wieczorem w Domu Narodo-
wym, 261 Driggs Ave., na jemat:
„Clepłota organizmu i gorączka",

 

 

 

  

Nauka języka polskiego dla
dzieci w szkole św. Krzyża, 161
15ta ul., w South Brooklynie od-

bywa się w środy i piątki od go-
dziny 3:30 do szóstej wieczorem.

Nauki udziela ks. W. Trzepier«
czyński,

 

Zawiadomienie

Mamy kilka posad

dla kobiet, które by pragnęły

przez kilka godzin dziennie pra-

cować przy gospodarstwie, dzie

clach, sprzątać w biurze ttd,

Zgłosić się listownie p. a. NO-

WY ŚWIAT, 24 Union Square,

New York City *

Wydział Opieki Społecznej.

Uważajcie! !

 

Samuel Heller, jego Zora 1

troje dzieci znajdują się dzisłaj

w szpitalu gdzie dopiero Ażlsiaj

dowiedzieli się, że niebezpieczeń-

stwo śmierci minęło.

We czwartek mieli na kola-

cję kiełbaski i poziomki ze śmie-

tang. Bardzo smaczna kolacja.

Na drugi dzień cała rodzina za-

chorowała. :Wezwano _pogoto-

wie ratunkowe , które wszyst.

kich zabrało do szpitala. Cała

rodzjna była otruta. Przez ca-

ly dzień groziła im śmierć.

Ęzćiaiaj dowiedzieli się, że będą
żyć,

GREEN STREET ARCADE

Betty Compson w „Women to
Woman". Dramat arystokratycze
nych sfer. Tancerka Paryska po-
znaje oficera podczas wojny -
traci go następnie z oczu, na prze
ciąg kilku lat, poczem go odzy=
skuje wśród nader ciekawych
okoliczności. Ponadto komedja
„Picking Peaches" i obrazek na-
ukowy. !

PamiętajcieoFunduszu Im.

Józefa Piłsudskiego!
 Borkchardt poleca i leczy.nimi.

Spodziewamy się, że wymienio-
ny temat zciągnie sporo chętnych
słuchaczy, którzy dbają o swoje
zdrowie i wygląd.

FRANK WENCK
Kontraktor elektryczny wykonuje
wsaslkie, roboty w tem sawodsie

po umiarkowanych cenach.

A. Wojasiewicz. "załogi.”, w!!!
¥aiatoo, Greenpoint Kitt

' POLSCY LEKARZE

Telefon, Oreenootot STI
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

, Piknik Symfonii:

Tow. Spiewu Symf w
Brooklynie, urządza WIELKI
PIKNIK w niedzielę, dnia 1-go

  

 

  

czerwca, 1924 w Cypress Hill Par 102 Keat Street
ku. Muzyka wyborowa - gra RRBOLENSN; w
w kręgle o nagrody. Początek o E-IŁIMIAĘIIM wep.
godzinie ej popołudniu. W nieśaikię od 13 do 3 'po południe:

   

  

    

 

  
  
 

     

  

    

Wstęp 55c z podatkiem wojen-

nym. Telefon, Bouth 166

St. M.

Wielki Piknik

Tow. Polsko Narodowe Brat.

Pomocy „Zińartwychwstanie" u-

rządza Wielki Piknik w sali par-
ku Czechosłowackiego, Pom! St.

Winfield, L. L, oat-(mt stacja
Fisk Ave., Corona, w" niedzielę,
1-go czerwca, 1924 r. Początek o
godzinie 12.30 do 1e} w nocy.

Dojazd z Brooklyna: Cross-
town, Graham, Lorimer, Union,
Nassau do Long Island City, a
potem Jackson Ave subway Co-

868 Lt St. 119Nortatn
WKLN. © blisko Berry fit

Laima | $18 4am
Telephone. Gresnpoint 20, ary |

Tavetob Greenpoint rims

   

rona do Fisk Ave. Z New Yorku oog'mwflofi-SIM] 3
ze wszystkich części 2;4 Ave. do widu»LA to b
Queensboro mostu ze zmianą na „. „.w
Corona Elevator, a także z South ”33"Ave I?” Bis an

  Brooklyna 1 South Ferry i City
 

 

 

DR OBNE
Ogłoszenia .

  
       



 

okazśło? .Otóż „dowód ›rzeczo-

"kimś dmwdcm rzeczowym,

4 STRONICA

  

NOWY ŚWIAT, ŚRODA, 28 MAJĄ (WEDNESDAY, MAY 28h 1924,
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rzona kamieniem w głowę, pod- ' ona ihe RZEZNIK .
czas rzucania kamieni&mi w sie- Zabawna” potrzebny do wyrobów. › LINKE & BRACHOCKI wink."==-- HAKLBEY bie przez bijących się pomiędzy 200 Ave. B. Polecają korzystne i dobre domy.

" Trasbe 6 upłynął wiek słoty. / sobą murzynami i białymi. Po- Znłobne noboteńsiwo w dniu - "__ G27) 6 Fam. 12 sklepy. drewnlany dom, 10 fam. dwa drowntkne domy w; Trzeba wię wczyć - v wei
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hex same się rozpędzić Vz’lefilen“; kaMW todbgdue rent gop, "3. Cone $15,000.-

|-

dobrym sienie,rent flue-(may
"W driale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg.

|

TZODY tłum. ĘNĘIWĘZ ®01mm, “17“ ff Interesy do sprzedania aonwhe &resonn """mm z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzi .
0

g rano, Business Opportunities 2 Fam. murowany dom na jednej  
m7 odpowiedzi. Jeśeli czytelnik sam znajdzie odpowiędź - tem lepiej,

› „Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia
się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzien-
nie pracy m„». 

    siebie i
potęga. Bunny petuni

dadzą po pewnym czasie pokaśną sumę wiedzy.

chęcajmy do kształcenia innych, bo Wiedza -+ to

 

GEOGRAFIA.

Jaktie są granice Szwajcarji?-

Crem sig odznacza przyroda

kraju? - Jaki jest jej KIM

mat? - Jakie rzeki biorą

póczątek w jej gorach?- Ja-

kie są główne i słynne z pię-

kności jeziora? - Jaki jest
j klimat? - Jakie są głów-

ne gałęzie przemysłu - Ja-
ka jest panująca religja?
Jakie są główne miasta?

 

Szwajcarja jest małą republi-
ką, położoną w centralnej Euro-
pie. Obszar jej zaledwie wynosi
15,976 kwadratowych mil. Gra
niczy ona z Francją, Włochami
Niemcami, Z mianem Szwajca-
rji kojarzy się zawsze pojęcie o
obywatelsjciej wolności jej mie-
szkańców i o cudownej piękności
przyrody. Sawajcarja jest najgó
rzystszym krajem w Europie-
Słynne ze swego majestatu Al-
py z najwyższą na kontynencie
europejskim górą Mont Blanc u-
ważane są za „dach Europy".
Lądowce górskie dają pocrg-

tek wielkim rzekom, które pły-
ng w różnych kierunkach. Naj-
słynniejszymi są: Ren, Aar,
Rodan, Arve, Po i wiele pomniej
szych. W dolinach i kotlinach
znajdują się jeziora, słynne z
piękności i malowniczego poło»
tenis. Do takich jezior należą:
Genewskie, Konstans, Maggio-
re, Newszatel, Thun, Lucern,
Zug, Wallestatter, Miejscowości
te rokrocznie ściągają całe rze-
sze turystów ze wszystkich czę-
ści świata,
Klimat jest zmienny, ale jed-

noczęśnie posiada idealne warun
ki zdrowotne. Lasy pokrywają
szóstą część powierzchni kraju.
Zbocza gór, zajmujące dwie pią-
te powierzchni, stanowią dosko-
nale pastwiska, na których go-
spodarni Szwajcarowie wypasa»

 
  

 

CHICAEOILL.

Wyjfmlonotajemnicę „mor-

| derstwa"

Dnia 7go maja żona Jana Mos.
kala, 2506 Greenview Ave., zawia
domiła policję, że mąż jej tajem-
niczo! znikł z domu. Rozpoczęło
się śledztwo i od tygodnia delek-
tywi pracowali nad wykryciem,
co mpgło się stać z Janem Mos-
kalem. Sprawdzono, że w dniu
zniknięcia Jan Moskal znajdówał
się wtowarzystwie Tomasza Me-

tyka, 942 Elston Ave, i z nim

›! ja zabawie w domu Bessic
Golonka, 211 Augusta St. Tego

Metykę odszukanoi on uzna! że
astatni raz widział przyjaciela,
gdy wsiadał do automobilu Ale-
ksandra Rylewicza, 2104 Rice St.
ruem ze Stanisławem N'lcnuvyn-
skim,2304 Towa St. mającym po.

:Iobno rekord bandvh ulicznego.
Tych! dwuch męiczyzn aręsztowa

no bezzwłocznie i więziono. Ka-

płtan detektywów Naughton wy-

wniośkował, że Moskala zamor-
dowanoi ciało jego wrzucono do

rzekix Poczęto poszukiwanie w

rzece; od Elston Ate. do Irving
Park‘Hlv'd, ale napróżno, nie
znaletiono nic. Tymczasem
niów! indagowano ostro i wre-
szcie zdołano ich przynaglić do
przyznania się. Rylewicz zeziłał,
że zabrał Moskala-do swojejema-
szyny, by odwieźć go do domu,
potent judnak się rozmyślił i ka-

  

 

 

zał m Pvincmsem Mos-

hal wy nadac nie hciał, więc Ry-
lewież wyrzńcił go z maszyny, a
uderzywszy go kgbą wgłowę, za

brał inu przy tem wszystkie pie-

niądzę. Moskała wyrzucono z ma

szyny przy Elston Ae. i Augusta
Pó 'tem zeznania deloklyvi

zmusmm Ai szukać dalej za ja-
o do

kąd nie mająciała zamordgyane-
go. ail moge nikogé p:4xesu“ac
ni skazać o morderstwo. ] co.się

 

  

  "Jan ”mkną. zdrów. i ci

tysiedzi w celi więzjennej w Bri-

dewell, gdyż rang po wyrzuceniu

go.z (maszyny. gdy pozbierał się

na ":'( na Elston A
wypriwiahawantury, ze
mwmw. bo mmwał ruch u

w

  

  

ją swe rasowe bydlo. Rolnicfwo
kwitnie w żyznych dolinach. W
dostatecznej ilości rodzi się tam
żyto, proso, owies i len. W zacho
dniej części kraju w. ciepłych do

dojrzewają późniejsze gatunki
jabłek i śliwek, z których miesz
kańcy wyrabiają jabłecznik i
śliwowicę.

Z minerałów Szwajcarja obfi-
tuje w granit, węgiel, alabaster
i marmury.

Przemysł rozwinięty jest 'wy-

soko. Główne przedmioty wyto-

zu-to ser, którego Szwajcarja

eksportuje przeszło na dziesięć

miljonów dolarów rocznie, skon

densowane mleko, jedwab, koton

ki, biżuterję i zegarki. Zegarki

szwajcarskie słyną w całym świe

cie. z doskonałości swego mecha

nizmu.

Szwajcarowie tworzą miesza-

ninę rasy romańskiej z germkń-

ską. Język ich przypomina lep
sutą łacinę, Odznaczają się p
bożnością, czystością obyczaj w,
zospodamością i oszczędnością.
Słyną również ze swego namięt-
nego przywiązania do wolności
politycznej i swobód obywatel.
skich. Mały ten naród wywal.
czył sobie jużrepublikę wtedy,
gdy w sąsiednich państwach
dy uginały się pod jarzmem -
potycznych monarchów. Religja
jest protestancka. Nauczanie
jest przymusowe. System szkol.
nietwa w Szwajcarji słynie ze
swej doskonałości. Uniwersyte-
ty szwajcarskie ściągają wielu
studentów z' innych krajów.
Szczególnie dużo zjeżdzało na
studentów-Polaków, za czasów
niewoli.

PNajlidniejsze i najbogatsze
niaśła są to: Bern, stolica Sz I
carji, Zurych, Genewa, Batel,
słynne ze swych uniwersytetów
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Lozanna i St. Gallen, i

BUFFALO, N. v.

Melindammcbojczym
 

Marja Pantera, 2G Pulaski ‘Sl
›awdzięcu swe )Cle jedynie

umy

linach rośnie bujnić winograd, | 38, D8

«ty przez władze sądowe.

Pogromy ludności żydowskiej

w Rumunji nie ustają

 

~ WIEDEN, 27 maja. ~ Pogro-

my ludności w Ru-

munji i Sledmlogrodzie nietylko

nie ustają, ale rozszerzyły się na

Bukowinę, Banat i Mołdawię.

W miasteczku Luges wzbu-

rzona ludność rumuńska napa-

synagogę  zapełnioną

modlącemi się żydami i znisz-

czyła ją doszczętnie, raniąc, wie-

le osób. Oddział żydów zorgani-

zowany w samoobronie został

rozbrojony przez miejscowe wła-

dze rumuskie.

PIĘTNASTOLETNI UCZER

MORDUJE NAUCZYCIELKE

Morderca zdradzał instynkty

zbrodnicze

ELLSWORTH, Me., 27 maja.

- Morderca miejscowej naułczy-

cielki Louise Gerrish, liczącej

lat 19, której zwłoki zostały zna

lezione i zakopane w płytkim

grobie obok drogi, został odkry-

Jest

nim Roland MacDonald lat 15,

uczeń miejscowej szkoły farmer

sklej wyrosły nad miarę nad

swój wiek, ale niedorozwinięty

umysłowo. Roland aresztowany

jako podejrzany przyznał.się do

dokonania zbrodni z wszystkie-

mi _szczegółami. _Młodociany

zbrodniarz, według świadectw

zebranych przez policję ›odzna-

czał się "instynktem zbrodni-

czym, znajdujące wyraz w tor-

turowaniu zwierząt i ptaków, co

potwierdzają koledzy  zbrodni-

czego chłopca.

Belgja i WEB—n zwola-
niem nowej konferencji pre-

mjerów aljanckich
 

RZYM, 2) maja. - Konferen
cja premiera Mussoliniego z pre
mjerem Belgji Theunisem wy.
wazała, że poglądy Włochi Bel-

 

  

w piątek 30 maja. Pochód z ka-
pelą Chopina na czele wyruszy
o godzinie 9:30 rano z kościoła
św. Walentego przy Margaret i
Melrose ulicy. Nabożeństwo na
cmentarzu i naukę stosowną wy
powie ks. Br. Krupski. Chórim.
J. Słowackiego odśpiewa pieśni
żałobne, a kapela im, Chopina o-
degra hymny potrjotyerne. Po
nabożeństwie odbędzie się towa
rzyska zabawa na farmie, obok
cmemarza

Komunikat Konsulatu
KOMUNiKATNr. XH

 

  
Na skutek licznych zapytań

skierowanych _do _tutejszego
urzędu, Konsulat Generalny, na
podstawie rozporządzenia preźy-
denta Rzeczypospolitej Polskiej
z dnia 14-go kwietnia roku 1924
o zmianie ustroju pieniężnego
(Dziennik Ustaw z dnia 17-go
kwietnia roku 1924 No. 34, po-
zycja 351) podaje do wiadomo-
ści, że,
1-go czerwca r. b. następuje roz.

poczęcie wymiany marek pol
skich na złote;

I-go lipca r. b. marka przestaje
być prawnym płatniczym
wskutek czego nie będzie już
obowiązku jej przyjmowania i
posiadacze marek winni je wy-
mienić na złote. Wymiany do-
konują instytucje" skarbowe
państwa polskiego;

1 złoty rowna sig 1,800,000 ma-
rek. polskich;

31-go maja 1925 roku marka
polska do tego czasu niewy-
mieniona traci wszelką war.
tość płatniczą.

ANSONIA, CONN.

T-wo Ulanów Polskich, Grapa
1008 Z. N. P. urządza bal ma-
jowy, w sobotę, dnia 31-go ma-
ja, na sali ob. Warcholika, pn.
158 Jersey St. Orkiestra bardzo
wspaniała. Prosimy, aby mło-
dzież nas swoją ubecnością ra-
czył: umycić i Pu starszych

   

BACZNOŚC Sprzedaję cięar i
Km wę jng
lego kupca z powodu dękreju
z ptr pościewwie in "as 3 pla
498 - drd Ave. Brooklyi tho

 

A nao trey atoll a. mies
owodu Innego Interes

Jej dzielnicy, 187 Greenpolnt Ave
T Brooktyn Gie
BApWIERNIA no sprzedaż pokoje przy

ieie, polska dzielnica, Patty's
nio. 728 Newark 'm, N

  

  

Ave , ecie

 

ton me----i
BNCZERNA. grosernia 1 dellcatesen. in
tere wyrobiony do sprzedania :Zglonić

usdo,genu, 118 Patonia Ave., 1
   

  

 

dn
wyczensia: p>"sprzedania 1powodu
1 sadu zme, sighing
an 'n myK. kiejdzielnicy
r a Mie w: ii
Tira ae tog mn3.Bruolly ¥

15. bn. boni
BOCZERNIA 1 Grosernia._ ajnowne u
radzenia, ›robiony,: 8

dam tanio z powodu choro
do, P0 Re m C
Brookizn," 1 piętro

ANDY oer 1 savory. - some
szkoly., bliska, -

miejsce na ogród - sn 6. non

CANDY more do sprzedania: 3 pokoje
z tylu. eiekiżyczność: lease na 3 lata.

zgłoszenia16 Tok $" AAZo

   CANDYCANDY 1station
thie) ckoller, 8 pokoje dz „mu-mm.

o uprndlnln 83 Moria wt Je
: chs

   

 

 
 

 

z najlepszych uk, wszelkie ule.

przenia i garaż na 3 automoblie,

Cena $13,500.

 

LINKE & BRACHOCKI

AGENCJA KART OKRĘTOWYCH, WYSYŁKA PIENIĘDZY,

BIURO REALNOŚCIOWE, ASEKURACYJNE

1 NOTARJALNE

£1070 ManhattanAvenue. przy Eagle Street, Brooklyn, N. Y.

 

$5,000 kupt 4 fam, murowany dom
na pełnej locie w bardzo do-
brej sekcji.

 
 
 

nout ita i z wióry

124"

arto zobacz
dem
wrioo

 

 

udzielim

w miejscu,
obsługą tak przed kupnem, jkoteż
doradców bez stalego zamieszka
cayny

 

 

Godziny Biurowe

TANIE DOMY W BRONX NEW YORK
RNaATHEA

"Howl Tat
kapitalu ,post1e-clo fainiitiny, Janitor (Berea, tike 411.000; mało gotówie.

Url-(em ponindamy duay wytte domow a mnleJnzym tub w
nim, zadeczduiecie kupno dome

Biuro nasze jedynie polskim biurem Realnościowem w Bronx, New York
a zatem możemy dać Sea

o zakuonie dome
1 nieblorgerch odpowiedzialności za swe

Kupno domu jest ważną rzeczą. lecz nie mniej ważnom jest | pośrednik
(Agent, który przeprowadza tranzakcje kupna | sprzedaży domów,

S. M A Ł O CHLEB
POLSKIE BIURO REALNOŚCIOWE
384 East 161 Street, Bronx, N. Y.

to od 9 rano do 8.6) wieczór;- codzienni
w niedzielę i święta od 10 rano do 4 po południu.

poka dl rodziny. dobra. sskc
Gotówki 314000   

anny din rodainy
& przyst

Mortgages na by
«pra: -- Zapał   

RWT Tw

m Klientel/ jak najlepszą
i pokataych

 

   CANDY Store do sprzedania, awa dure
pokoje z tylu ze cumin in ont"op

St. Greenpoint, Arookly
  

Cigar 1 Lunch Room do spree
. pee -48. Grand itt

con

 

 

a FAM. DREWNIANY, świeżo
MALOWANY i ODNOWIONV.
ELEKTRYCZNOŚC.
$14,500, GOTÓWKI 84800. RENA

   

CASDY Store do ift Du- Tu" sio. GAWLINSKI a co.
nt St, Gręenoolnt, Brópidym ,"; z06 DRIGGS AVE, BROOKLYN

w
CANDY, Stattonery 1 Ice Cream Store ---

okole do semie«
Zajorzenie, M1 Leonard g.

Greenpoint (hss
CANDY Store do sprzedania z. powodu
małych daieci. Zgłoszenia, 171 Green

M, Greenpoint. Brooklyn C

 

  
  canpyi mum-cry "Store

 

ie
oo ROW" dzete Bradt

Im. am
silt Sota onan, an
daria z Peela late w ta

1d "Dries "'Ave," Greenpointy Brooklyn
am

  wie do
9208 ry w Jersey Sky

CANDY store, 1 pokój. interes dobry din
namotnego  mężczymniy tub Kobiety -

Cons $800. 3. Rondrad, 145 Benon m
Newark, N. (Bu
weit
sA

candy stare dy mna..?- :
; leare on a inta. 66 -
rookiyn

 

GROSRRNIA_ dellkateren 1 niind owa-
cow do rorredania tn ce:

nę af Bim m lab
GROSERNIA 1 delikateren woe., o

spraedaniac 2 pole w Orie, 2h. Fran-
kiln 8t. Greenpoint, Brooklyn. ._(1)
GROSEHNIA 1 Candy Store do spreeda>

188 Franklin st., Brooklyn.

 m na sprawę sp
według planu elw-

pertów fmanaowych są prawie
Jednomyilne 'Premjer Mussilini
i Theunisem opowiedzieli sig za
natychmiastowem =zwołaniem
konferencji aljenckich premje-
row.

Konwengia deniąkłatyczna
w New Yorku

Jak wiadomoodpodbędzie się w
 
letniego chlopca Zygmunta Bet-

kiera, 49 Barnard St. Rzecz mia-
ła się tak: Panterowa, przywdzia.

wszy swe szaty odświętne,
ciła swoje mieszkanie i udała ic

nad brzeg rzeki Buffalo u pod:

nóża ultcy Barnard. Woda w tem

miejsce jest na jakie dziesięć stóp
głęboka i kobieta beż namysłu

skoczyła do rzeki, skoro znalażła

się na jej brzegu. Widział to Bt.

kier i w tej chwili, nie rozbieta-
jąc się wcale, rzucił się za dią

do wody, a manewruiąc tak, the

zdołał wehwycić płaszcz kobiety,
zwolna wydostał się z nią na

brzeg. Widząc. że kobieta potrze-

buje lekarmfchłopiec w tej chwi
li chciał po niego pospieszy
lecz skoro tylko się od niej dd.
wrócił, kobieta znowu rzuciła dig
do wody. Teraz drugi chłopiec,

Bernard Brokówski, 84 Weimar.

St., dał narka do wody i powtór-

nie wydostał Panterową na brzeg.
Kobie(a feraz już była tak wg

czerpana, że trzeba było odwiesć

ją ambulansem do szplhlu. goa

iekarze stan jej uważają za gro

ny. Dołąd policja nie zdołała w?
dobyć od kobiety powodów jej
desperackiego zamiaru. Sprawa
budzi wielkie zainteresowanie dla
tego, że Panterowa jest matką g$-
miorga de} acl.zktórych najstar-

sze liczy l
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Zablirzenia rasowe / .
w Pittsburgu 1. |-

___ a
 PITTSBURGH, 27 maja

TrzyletniIda Kirteman; została

 

 

New Yorku konwencja partji de-
mokratycznej. Na ten konferen-
cji delegaci wybiorą kandydata
partji na prezydenta Stanów
Zjednoczonych. Polski Demokra-
tyczny Klub Obywatelski z tej
okazji urządza wspaniały ›ban-
kięt w hotelu Commodore, dnia
28 czerwca; W skład komlwlll

 

się,
że ubawmy Alę czynu: po pol.

sku.

W L

1 dellkatesen do sprzeda-
..M+ + powodu samotności, ini K. ti

onosmnuu 1 Centy Store na zorzecań,

 
 

Początek zinię Tej wie- ni 166. pień pokal tria," . soy "|a nWT
ezorem. ITET. Arex

bucternia do sprzedania
* powodu nhldubpnlu, 611. Hend

El.. Jersey Cio,z A
Pawloknnlemi vruętmnaxnem Rots

 

s
zo wall Str

wokat Paceptors
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GROSERNIA 1 Candy Stor
dwóch pokol, można

 

 
POLSKIE |BIURO
REALNOŚCIOWE
pożYSTUJE 16 LAT

kupno realności
term jet, skinów, interesów 4

w Norku. zai New roku
oodnaven i Rich:

domów.

 

rond MI:
son tif a

to cohoa Nok do wy
Cam"hr Wointy 19.6

wo GREENPONT: 16. fam. murowany
dom ze sklepem. Cent 520900. Wpłaty
4900

 

2 PAM dom po 5 pokót, wany, przy
parku. Cena 16,80. Gotówki 11,500
w JAMAICA: 1 tam. dom,. €ca: te pokoje, -
weny. Cena. 36 300
2 fam., dom 11 pokol, nowoczesne u

par- Cera "11 005" oś:
tówki 32.500.

OB d C t mie of New

 

myszworow
Yor vam .

tikTht

 

nowoczesne: uleo
s Gotówki 5700 ub

STAN uit Parken at pokojach
Cena 33 900 Gorówki. 1700

JOHN DICK

Notarjusz Publiczny
10117 - 117th Street
miemeoyp it

"RermindToll sion.

 

nzy far_ murowane domy na
Wireyw

- kten sprzedam razem lub osobno, Pole
mala gotówiea wymagana, wa

  

    

 

przystępna. rent 380,
du do kraju "Tekse

6 Day wt., , (6 kia.
Jersey City

EJ 
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wszyskie w
cznym cierpi i

<) Ea |:
tw, mężepyinzsytko, i

    Tonk $mnu-tue ats |)
31.00 wszystkich aptekarzy lub
din

w York

 

#2 £..me at,, Dep
Fien osAr
 wchodzą wybitne osob

„Nowy Świat" już dzma) po-
ada fotografje wszystkich kan-

dydatów, już dzisiaj ma zarezer
wowane miejsce w loży dzien-
nikarzy, postara się o sprawozda
nia specjalnych korespondentów
jakoleż o karykatury.

Postaraliśmysię również o oll- 1

 

po iedmą reprezentację na kon-

gresie republikańskim w Cleve-
land + nodamy wenumerze nie-

dzielnym podobizny kandydatów
republikańskichi demokratycze
nych. «

Doktorzy go upuścil:Panna
Marja Lotsburg z Alliance; Alta.
pisze: >„Mój Szwagier był tak
chory, że go opuścili.
Wówczas zaczął on używać Dra.
Piotra Gomozo i obecnie czuje
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Praca dla Kobiet
(Help Wanted Pemalé)

DZIEWCZĄT do prasowania bielizny,
także pistn “one",dnLru“nuts

Holland Laundry.
Brooklyn. €

:
w
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1
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190 Rockaway Ave. Brooklmm is 
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jekkiej do
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Zgłoszenie, 16

(19

JLanch Room a
eatery pokoje,

też.,dnbn nieuk-me ,

RESTAURACIA1 grovernin ma,
w polskiej

o. Wirnblonyinteres. 66. Mon-
rok St. HMobol EJ)
 
KOBIETA potrzebna,do

czenia biura raz w. tygodniu,
Zgłoszenia do NOWEGO ŚWIA,
TA, 24 Union Square; (£)

  

Praca dla Mężczyzn

 

 

  

sprzedam tanto.
257 Kent Ave. Broklyn

RESTAURACJA tanio do sprzedania, 3
pokoje 1 kuchnia: jeazo na 2 inta
189 Kam 7

Zeto:
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STATIONEJY 1 Cięr Store. Zel

nik, 698 'third Ave., South BrooRM
beerlp2

śr WERVIC cafeteria w doored dale
powodu m

  

 

  

 

 

FARMA 206 arrow

150 akrow ornegh pole, ressia «paktwieko
1 bydowniczy lanz wartości 3 razy

 

tree
ma on dues) farmies 1% mill do miesu

bry: Carmie" Cana 11.000,
199081. 54006.
PARMAb- ri! of. masta
rzeka ad. "10. pokojowy. dom;
tane bhava;
(amr $ Jkłoweie, 3 konie; 30 an-

» 19000 -- gotówki $150

a. roxuryy #
116 Kast tth Bt. New York City

«ts
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